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Na śmierć przez powieszenie 
skazanie dwu szpiegów Przez cały wczorajszy dzień w 

JI sali sadu okręgowego odbywała 
sie przy drzwiach zamkniętych roz
prawa doraźna przeciwko szpie
gom I. Brochisowi i A. Sterczyń-
skieinu. 

Sprawa miała zakończyć się 
onegdaj przed północą, lecz na 
yniosek jednej ze stron proces od
łożono na dzień dzisiejszy z uwa
gi na to, że zarówno komplet sę
dziowski, jak i biegli przez cały 
dzień wczorajszy do godz. 8 m. 15 
wieczorem byli zajęci bez przerwy. 
nie mając czasu nawet na spożycie 
obiadu. 

Obydwaj oskarżeni po ogłoszo
nej przez przewodniczącego oneg-
|aj wieczorem przerwie zostali od
stawieni do więzienia. Sterczyński 
zmienił się nie do poznania. Blady. 
wychudzony usiłuje jednak wyka
pać .spokój i w czasie wyprowa
dzania go z gmachu sądu do karet
ki więziennej uśmiechał się. Drugi 
oskarżony, Brochis, ubrany w ele
gancki garnitur, wygląda ponuro i 
jest zgnębiony. 

Na korytarzu orzed poczekalnią 
stale znajduje się żona Brochisa, 
przystojna blondynka. Podniecona, 
pali papierosa po papierosie i co ja
kiś czas usiłuje dowiedzieć się, czy 
juz mówi prokurator. 

_ Świadkowie, którzy byli wezwa
ni w tej sprawie, po złożeniu ze
znań nie pozostali na sali, co pod
kreśla wagę toczących się za 
drzwiami rozpraw 
v Po przemówieniu prokuratora 
Koizuehowskiego oraz obrońców 
wyz-naczonych z urzędu — i krót-
kiem ostatniem słowie oskarżo
nych, sad o godz. 12 m. 30 udał sie 
na naradę. 

W czasie przerwy oskarżonych' 
odprowadzono do pokoju dla aresz 
tantów. 

Prokurator udzielił zezwolenia 
na widzeń;© -sie Sterczyńskiego z 
narzeczoną. 

O godz. 3-ej obu podsądnych 
wprowadzono na salę. Obydwaj 
sa spokojni, na twarzach ich malu
je się jednak głębokie przygnębie
nie. 

Wyrok ogłoszono p*rzy drzwiach 
otwartych. 

Sad skazał obu szpiegów na ka
rę śmierci nrzez Dowieszenie. 

Przewodniczący w ustnem uza
sadnieniu stwierdził, że sad uznał 
winę oskarżonych za udowodnio
na w tym sensie, że zbierali oni in
formacje dotyczące stanu bezpie
czeństwa państwa i wiadomości 
tych udzielali jednemu' z państw 
ościennych. 

Brochis i Sterczyński przyjęli 
wyrok spokojnie. 

Odprowadzono ich znowu pod 
; silną eskorta policji do pokoju a-
i resztantów. 

Po widzeniu sie Brochisa z żona 
i Sterczyńskiego z narzeczoną — 

i obaj zostali odwiezieni do więzie
nia. 

Obrońcy udali się do kancelarii 
i D. Prezydenta, gdzie złożyli proś-Srpte* Broch.s z żoną przed a reszto- b y o u ł a s k a w i e n i c . 
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Red: feto -Pofskw w ią lem u gdtńskrem 
za urojona clra?e nauczyciela — ftakatysty 

War jat podpalacz 
w konsulacie angielskim w Warszawie 

GDAŃSK, 2.6. — Wczora j p ó l 
nym wieczorem doręczono re-
dakorowi „Gaze ty Gdańskiej" p. 
,Wł. Cieszyńskiemu wezwanie 
ladprokuratora sądu gdańskiego 
do stawienia się w przeciągu ty-
godira do więzienia, celem od

siedzenia 6 miesięcznej kary wię 
zienia. Jest to epilog' znanego pro 
cesu politycznego, który się to
czył w Gdańsku w 3-ch instan
cjach i zakończył wyrokiem, ska 
rutfącym 3 Polaków za rzekomą 
obrazę nauczyciela gdańskiego 
,w Postofowie. 

Dotychczas p . Cieszyński i je
go towarzysze pozostawali na 
wolności, gdyż prokurator nie 
Zgłaszał p rzec : w temu sprzeci
wu. Wszystko w s k a z y w a ł o na 

to, że prośba ich o ułaskawienie 
zostanie przychylnie załatwiona. 
Tymczasem, wczoraj późnym 
wieczorem wszyscy trzej Pola
cy otrzymali od nadprokuratorą 
sądu gdańskiego wezwania, na
kazujące stawienie się w przecią 
gu tygodnia w więzieniu, celem 
odbycia wymierzonej kary. 

Niespodziewane wezwanie p. 
Cieszyńskiego i dwóch jego to
warzyszów do stawienia się w 
więzieniu można wytłumaczyć 
sobie tylko jako aikt zemsty u-
stępujących władz wolnego mia
sta, należących do zdruzgotanej 
w ostatnich wyborach partji nie
miecko - narodowej, wobec P o 
laków. 

Do konsulatu angielskiego w 
Warszawie (Al. Róż 10) zgłos:ł 
się wczoraj o godz. 1.30 w pol. 
s tarszy mężczyzna. Zapytany o 
cel wizyty odparł, że chce wyje 
ohać do Arugflji, wobec czego pro 
si o wizę. 

Interesant usiadł w poczekal
ni. 

W pewnej chwili, gdy w pobli 
żu nie było nikogo, wydobył z 
kieszeni palta butelkę z naftą i 
rozlał ją po podłodze poczekalń 
a 'następnie rozlaną naftę podpa
lił zapałką. 

W jednej chwili i kłęfoy dymu 
wypełniły poczekalnię. Znajdu
jący się w poczekalni woźny, Au 
drzej Stanieć, rzucił się na ratu 
nek i wkrótce uigień ugasił. 

Interesanta zatrzymano i odda 
no w ręce policji. Przeprowadzo

ne dochodzenie wykazało-, że 
jest to 52-le'tni Jankiel Dymani:, 
zamieszkały w Warszawie przy 
ul. Nowolipki 62, z zawodu ma
larz, od kilku lat pozostający bez 
pracy. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że 
Dymant jest umysłowo chory i 
przez pewien czas przebywał już 
na kuracji w szpitalu Jana Boże
go, na oddziale maniaków i cier
piących na urojenia. 

Dymant został zatrzymany w 
areszcie policji śledczej do dy
spozycji prokuratora. 

Pytany o powód swego sza
leńczego czynu Dymant nie po
trafił dać żadnej logicznej odpo
wiedzi, wogóle robi! wrażenie 
człowieka, który absolutnie n:e 
zdaje sobie sprawy ze znaczenia 

Zdołano ustalić, że manjactwo żarów. Raz w mieszkaniu sweim 
Dymanta polega przedewszyst 
kieim na niepowstrzymanej żą
dzy widoku gwałtownego ognia. 

Niejedinoikrotnie był on już 
sprawcą, drobnych zresztą, po-

podpalił Józko, innym znów ra
zem podpalił stragan na.;ulicy ;afó 
jego najczęstszych w^^iffco^: 
należy podpalanie śmieci w ko
szach ulicznych. 

• > : * : ( -

Pakt 4-ch jeszcze nie podpisany 
Wiochy i Francia dyktuą nowe poprawki 

PARYŻ, 2.6. — Paltot 4-ch mo-

Czeski 

swego postępku. 

k o m i k w W a r s z a w i e 

cars tw nie został dotąd parafo
wany. Zarówmo Włochy, jak i 
Francja wniosły w ostatniej drwi 
li kompozycje w sprawie zmiany 
tekstu paktu. Zmiany te będą 
przedmiotem obrad specjalnej 
komisji prawniczej. W tych wa
runkach wydaje się mało pra
wdopodobnemu by pakt mógł 
być podpisany jeszcze przed Zie 
lonemi Świątkami. 

PARYŻ, 2.6. — Premier Dala-
idier przyjął przybyłego dziś z 
Genewy Paul - Boncoura i odbył 
z nim naradę w sprawie konfe
rencji genewskiej oraz paktu 

i 4-ch mocahstw. 
j Co do paktu 4^ah mocarstw, 
; nie wydaje się aby można było 
I oczekiwać jego niezwłocznego. 
! parafowania, gdyż szereg trudno 
Iści pozostaje jeszcze do prze-
I zwyciężenia. 

Co do spraw rozbrojenia, to 
J wedluig infomnacyj, nadęs złych 
| z Genewy Eden i lord London-
derry odjadą dziś wieczorem do 
Paryża, gdzie zatrzymają się do 
dyspozycji swego rządu na wy
padek ewentualnych rozmów. 
Jeśliby rozmowy te nie" doszły 

do s k u t o , delegaci angielscy p&* 
jadą do Londynu. 

Norman Davis przed opuszczę 
niem Genewy, oczekuje na in
strukcje rządu amerykańskiego. 

»?*.•< 

N a k o n f e r e n c j ę 
ekonomiczna. 

Vlast Burian na dworcu Głównym w Warszawie, powitany przez ar
tystów p olskich. 
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Zakończenie kongresu diiennikany 
w Budapeszcie 

Delegaci mimicypalności Paryża 
z wizytą w Poznaniu 

POZNAft. 2.6. Dziś o godz. 13.14 
przyjechali z Paryża do Poznania 
0?.: Fontenay, prezes rady m. I a-
tyża z małżonka, wiceprezes rady 
Levee, sekretarz rady Boulard i se 
kretarz prezesa rady P. Lolie. 
'"Po oowitainiu goście odjechali do 

hotelu Bazar, gdzie zamieszkali na 
czas nobytu w Poznaniu. Około 
godz. 15-ej przedstawiciele rady 
m. Paryża złożyli-oficjalna wizy>ę 
w ratuszu poznańskim prezydento 
wi miasta i prezesowi rady miej
skiej. 

Prof. M. Romer z Wilna 
Nowy rektor uniwersytetu w Kownie 

Z Kowna donoszą, ,że na tam
tejszym uniwersytecie odbyły 
si? wybory nowego rektora na 
p r e s 3 lat. W picrwszem głoso-
''ttaniu wybrano p o n o w n e dotycn 

w e g o rektora uniwersyte
tu prof. Czcpi-nskasa, wo'bec te-

go jednak, że prof. Czepinskas 
wyboru nie przyjął, odbyło sie 
drugie głosowanie, w którem 
większość głosów otrzymał prof. 
M. Romer, znany z czasów przed 
wojennych wileński działacz spo 
łeczmy i polityczny. 

BUDAPESZT, 2.6. — Na zakoń
czenie konferencji komitetu wyko
nawczego międzynarodowej fede
racji dziennikarzy odbył sie w ho
telu Gelertha bankiet, wydany 
iprzez miasto, na którym w imieniu 
delegacji polskiej przemawiał red. 
Beaupre. Mówca oświadczył, że 
we wzajemnych stosunkach obu 
narodów poza czynnikami politycz 
nem; działają uczucia, które łączą 

Polaków i Węgrów węzłami przy
jaźni. Pozdrawiając Budapeszt w 
imieniu pełnego sympatii i tradycji 
węgierskich Krakowa, red. Beau
pre dziękował za serdecznie przy
jęcie, zgotowane dzieuinkarzom 
nolskitm na Węgrzech. 

Po bankiecie delegacja pó^ika od 
jechała na wycieczkę nad jezioro 
Balaton, skąd uda się w drogę po
wrotna do Polski. 

Marusłek Piłsudski 
w W i l n i e 

P. Marszałek Piłsudski w to-
warzystwsiie adiutanta -prz-ybyl 
dziś do Wilna. 

Pobyt p. Mairszałka w Wiliruic 
potrwa dni kilka. 

Wczoraj aa konierenejt; gobijuiiarczą 
państw rolniczych Europy środkowe! 
i wschodniej w Bukareszcie wyjechał 
iPrzewodiiicJa^ polskie} delegacji 
minister Zawadzki (z lewej). Na zdję
ciu. min. Zawadzki w rozmowie z dyr-

Schaetzlem, 
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Wągry łez się poznały 
na „vi7artości" hitleryzmu 

Premier fędrzefewicz 
na uroczystości w Drusklefilkacli 

W niedziielę w Druskieuiikach 
odbędzie się uroczystość poświę
cenia Domu uzdrowiskowego dla 
członków Stów. „Rodzina urzę
dnicza", założonego z inicjatywy 
p. premierowej Prystorowej . 

W uroczystości tej .weźmie ..m» 
im. udziia? b. premjer Prystor o-
raz szereg osób z kół oficjal
nych. Nie jest wykluczone; że na 
uroczystość tę wyjedzie równie* 
p. premjer Jędfzejewicz. 

):•••( 
Budżet Francji 

z deficytem 40® m?3 onów 
PARYŻ, 2.6. — 

wanych przyjęła 
Izba Deputo-

wczoraj 379 
jarda, z czego 3,3 ma-być .pokry
te z funduszu kasy amortyzacyj 

głosami przeciwko 145 budżet na nej, tak że rzeczywista wyso-
rok 1933. Budżet przewiduje po 
stronie wydatków 49,3 mil jardy. 
po stronie dochodów 45,6 mil
iardów. Deficyt wynosi 3,7 mil-

kość deficytu nie przekracza 400 
miljonów. Po uch waleniu budiże-
tu izba odroczyła obrady do 9 
czerwca, 

BTJDAPESCT, 2. 6. Z okazja propa
gandowego odczytu hitlerowskiego e-
konomisty Oberwurzera, poseł Zsiklin 
sky zaprotestował jaknajostrźej w par
lamencie, domagając się aby rząd poło
żył kres alkcji propagandowej nieprzy

chylnego dla Węgier narodu. 
Jeżeli Węgry — oświadczył Zsiklra-

sky — mają zająć stanowisko w spra
wie niemieckiej, to winny wzorować 
się na Austrji. Propaganda hitlerowska 
na Węgrzech jest niedapusżczaflna, 

Burza nad Azją 
Nowy zatarg o kolej wschodnio chińska i wrzenie w Turkiestan^ 

*adou J. 

7 lat więzienia 
» uśc isnę hrformacyi obcemu W Y * ^ " " ' 

i «~ł„« nn Stefana Majchrzaka, który odwo-ski sąd apelacyjuy^PO fg™™ d
J

r u j r i e j ^t^jj o d w y . 
roku, skazującego zo na 7 jat wie
zienia za szpiegostwo, polecające 
na udzielaniu obcemu wywiadowi 
jiłbrmacii dotyczących bezpieczefi 
stwa Polski. 

Łącznie z Majchrzakiem odpo
wiadała Walentyna Grzybowska, 
byfa? urzędniczka MSWojsk,, ka
sjerka teatru Ateneum, która ska
zano na rok wiezienia z zawiesze
niem wykonania kary za nieogled-

polegaiaca na udzielaniu taj
nych i-nformacii oskarżonemu Maj
chrzakowi-

Warszaw,.. 
TOrawie przy drzwiach zamkme-

catwierd/ił wczoraj wyrok w 
ku do znanezo komunisty, 

<cic wywrotową. 

ifeicn polifucznu 
NA ZAMKU 

RzeczyiDosDolHej 
Klarncra 

j U p. pos. Madey-

Pan Prezvd( 
Potockiego 

it Drzyjał am 

GHAJRBIN, 2.6. Przerwanie ru
cha kolejowego na stacji Suifenho 
spowodowało energiczny protest 
ze strony Sowietów u władz mand
żurskich. 

Władze mandżurskie nie przyję
ły protestu do wiadomości,,oświad
czając, iż lin]a kolei wschodnio-
chliiskiej będzie zamknięta dla ru
chu bezpośredniego pomiędzy Sy
berią a Władywostokiem dopóki 
Rosja nie zwróci 75 lokomotyw 
oraz setek wagonów, skierowanych 
przez funkcjonariuszy sowieckich 
kolei wschodnio-chińskiej na Sy
berię. 

Prasa rosyjska jak donosi! Reuter 

— informuje, it władze wojskowe 
sowieckie zaopatrzyły w maski 
przeciwgazowe mieszkańców mia
sta Czity i okręgów sąsiadujących 
z granicą mandżurską. 

SIMLA, 2.6. Sytuacja w chińskim 
Turkiestanie jest coraz bardziej nie
pokojąca. Powstańcy którzy oble
gają Jarkand usiłują dostać się do 
miasta czyniąc podkopy pod jego 
murami. 

W stolicy prowincji Kaszgarze 
stosunki pogorszyły się jeszcze bar 
dziej. Niedawno skazano na śmierć 
czterech wybitnych przedstawieieM 
ludności chińskiej. . 

• ) • ( -

Zapowiedź wielkiej uroczystości 
w święto Bożego Ciała w Watykanie 

RZYM, 2.6. — Papież Pius Xl 
weźmie osobiście udział w pro
cesji- Bożeno Ciała, która odbę
dzie się po południu 15 czerwca 
na placu św. Piotra. W procesji 
tej uczestniczyć będą wszystkie 

zakony, znajdujące się w Rzy
mie oraz dygnitarze kościelni i 
przedstawiciele w^ądz ; świec
kich. P rzy każdym z czterech oł 
tarzy Papież ii4z\e\\: w\€my^' 
osobiście' Wocosławieństwa. 

Dolfuss w drodze do Rzymu 
x ministrem sprawiedliwości 

WffiDER 2.6. — Kanclerz jSchuschnig-g odlecieli dziś popo* 
mi'n. sprawiedliwości ludniu aeroplanem do Rzpmu. " 

- * " — * 
Dolfuss 

Cele konferencji gospodarczej 
bez poruszenia sprawy długów 

LONDYN, 2.6. Na dzisiejszem po 
siedzeniu Izby Gmin Neville Cham
berlain wyjaśnił, :iż celem konfe
rencji gospodarczej w Londynie — 
zdaniem jego—winno być: 1) zba
danie sprawy poziomu cen, 2)'roz
ważania monetarne i 3) zniesienie 
lub obniżenie barier celnych. 

Nawiązując do sprawy długów 

wojennych Neville Chamberlain. o-
świiadczył. iż oddzielenie tej spra
wy od programu konferencji było 
iego zdaniem rzeczą,nieuchronną, 
gdyż sprawa długów miedzy ,po-
szczególnemi narodami 
Uregulowana jedynie 
dualnych rokowaniach'miedzy wie 
riycielem a• dłu&nrkte^ 

xv fabryce „ 
Groźny pożar wybuchł w czwar 

tek o godz. 11 min. 40 wieczorem 
na terenie fabryki „B-ci Henne-
berg" przy ul. Wolskiej 17, w War 
szawie. 

Ogień powstał w jednopiętro-' 
wym budynku murowanym, miesz
czącym szlifiemię- i gHjownię. Na 
miejsce, przybyły cztery oddziały 
straży pod komendą kom, Prokop-
pa i kapitana Janowskiego. 

Akcja straży była nadzwyczaj u-
trudniona. Pierwszy oddział praco
wał w maskach gazowych; wobec 
niedostatecznej ilości kranów na 

może być terenie fabryki musiano wyrąbać o-
\v indy w i- twory w parkanach i węże gumo

we ciągnąć od ulicv Krochmalnej i 
Karolkowej. 

pożar 
-ci Henneberg" 

O godzinie 2 nad ranem ogierf 
zlokalizowano. Oddziały: Uszy, 
2-gi i '3-ci odkomenderowano do 
koszar. Akcję dogaszania zgliszczy 
prowadził 4-ty oddział straży do 
godziny 5-ej rano. 

-Pastwą płomieni padło wnętrze 
budynku, dachy i całkowite urzą
dzenia. Jak ustalono, ogień wy
buchł w suterynach, gdzie mieści
ły się piece, prawdopodobnie wsku 
tek -niewygaszenia jednego z pale
nisk. 

Z powodu unieruchomienia szii-
fierni i glijowni 21 robotników zna
lazło sie bez pracy. 

Strat narazie nie ustalono; .sa je
dnak bardzo znaczne. Fabryka by-

*'ła-zaasekurewana. 



4 czerwca 1933 r. 

Hocki kiecki M. Ententy 
C o mówi p . B e n e s z i m Ti$3s!-3«£M,> «t c o p*n*n 

PRAGA, 2.6. Po zakończeniu 
wczorajszych obrad ministrowie 

.spraw zagranicznych państw Ma
łej Ententy przyjęli dziennikarzy 
fczesJęoślowackilch i zagranicznych. 

Zapytany w sprawie Anschlussu, 
minister .Benesz odpowiedział, że 

miany ich na intymną i przyjazną 
współpracę. 

Powołując się eia ostatnią mowę 
min. Benesza w parlamencie, dzien
nik zaznacza, że przeciwnicy Cze
chosłowacji wyszukują z gorliwoś
cią, godną lepszej sprawy, wszyst 

pogląd Małej Ententy na tę sprawę;ko to, co wydaje się im znakiem 
jest dobrze znany, ale nie jest on o- niedobrych, lub zamąconych stosun-
becnie aktualny. 

Na zapytanie dziennikarza włos
kiego czy można oczekiwać odno
wienia umowy przyjaźni między 
Włochami a Rumunią, minister Ti-
tulescu odpowiedział, że Mała En
tenta z całą pewnością powitałaby 
przychylnie przedłużenie umowy, 
lecz zależy to w pierwszym rzędzie 
od Włoch. 

Wreszcie na pytanie dziennikarza 
francuskiego, czy prawdziwe są 
głosy jakoby podpisanie paktu 
4-ch mocarstw mogło wywołać ja
kieś rozluźnienie stosunków miedzy 
Francją a Małą Ententą, minister 
Benesz odpowiedział, że obawy te
go rodzaju są wogóle nieuzasadnio
ne. 

Minister Titulescu dodał, że ze 
strony Francji dane byty Małej En-
tencie bardzo szczegółowe gwaran
cje, które zaspakajają ją pod każ
dym względem. 

„Lidove Noviny" komentując 
komunikat Małej Ententy, zwłasz

c z a jego dział o ustosunkowaniu się 
jej do poszczególnych państw, pod
kreślają, że: Mała Ententa potwier
dza ponownie na pierwszem miejs
cu swą decyzję pogłębienia przy
jaznych stosunków z Polską i ża

ków z zaprzyjaźnioną Rzeczpospo 
litą. 

Zasługuje na uwagę, zdaniem 
„Liidoyych Novin", że oficjalny ko
munikat mówi wyraźnie tylko o 
tern, jakiego rozwoju dalszych sto
sunków życzy sobie Mała Ententa 
z Polską i ze Związkiem Sowiec
kim, a o innych państwach nie wy
powiada się bezpośrednio. 

Nie oznacza to, by w ten sposób 
ulegać miała zmianie dotychczaso
wa polityka Małej Ententy wobec 
pozostałych państw, wyraża się 
jednak jasno w ten sopsób, że Ma
ła Ententa, zwłaszcza po pakcie 
4-ch macarstw, musi orientować się 
tak, by interesy iel były dobrze za
bezpieczone na wszelkie wypadki 1 
na wszystkie strony. 

W tym sensie pogłębienie przy
jaźni z Polską i nadzieja na wspól
ne i równoczesne uregulowanie sto
sunków z Sowietami mają znacze
nie specjalne, które zasługuje ria 
podkreślenie. 

„Calendarul" uważa, że Mała En
tenta winna była wystąpić w spra
wie czterech solidarnie z Polską i 
dać do zrozumienia czterem mo
carstwom, że nie można rozstrzyg
nąć żadnych spraw europejskich 
bez Jej udziału. 
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Lekkomyślny bluf 
Herriof 1 lofan Simon o pakcie 4-ch 

PARYŻ 2.6. Herriot przedstawia 
W „Ere Nouvelle" swoje zapatrywa 
nia na zagadnienie paktu czterech. 

Przytoczywszy opinię Małej En
tenty w sprawie paktu, autor ar
tykułu podkreśla, że rząd francuski 
wykonał wszystko, co do niego na
leży. 

Wobec deklaracji Małej Ententy 
z dnia 31 maja r. b. Francja w spra 
wie zagadnień rewizji traktatów 
nie ma już nic więcej do powiedze
nia. Jedynie Polska podtrzymuje 
swoje negatywne stanowisko, co 
należy wziąć pod uwagę. 

Dalej Herriot analizuje projekt 
paktu/unikając raczej wypowie
dzenia swego poglądu. Stara się on 
^njlędzy .wierszami dać do pozna-
\nia~, iż do paktu czterech nie przy
wiązuje szczególniejszego znacze
nia.. 

Z artykułu wynika, że Herriot za 
lecą podpisanie paktu jako koniecz
ność dla odprężenia stosunków z 
Włochami i nieoziębianie przyjaźni 
2 Londynem. 

LONDYN, 2.6. W związku z po
zycją w gabinecie ministra spraw 
zagranicznych Simona, „Evening 
Standard" zamieszcza interesujące 
uwagi: 

• Jest publiczną tajemnicą, że po
między premierem a ministrem 
spraw zagranicznych istnieje kon
flikt zarówno co do temperamentu, 
jak i co do taktyki politycznej. Te 
różnice — ujawniły się ostatnio za
równo w sprawie taktyki na konfe
rencji rozbrojeniowej, jak i w spra
wie paktu 4-ch mocarstw. 

Simon był tego zdania — pod
kreśla. „Evening Standard" — że 

Wlazł na gruszkę, sial piefrus*bo... 

Brednie Hf Sauerweina 
W „NeW Jork Times'ie" ukazał się 

nie tyk sensacyjny ile nieprzytomny 
artykuł na temat polskiej polityki za
graniczne}, podpisany przez byłego 
współpracownika paryskiego „Matina" 
p. Jules Sawrweina. 

Nie mamy zamiaru bawić się w in
tencje p. Sauerweina, który ulegając 
zbytnim i zapewne nie bezinteresownym 
różnym kolejno inspiracjom zmuszony 
był dość nagle do opuszczenia swej po 

sady w redakcji jednego z najpoczyt
niejszych dzienników paryskich. 

Brednie na tematy polsko-sowi ecko-
hiilerowsko-francuskie, jakie snuje w 
owym „artykule" p. Sauerwein nie po 
mogą mu z pewnością w odzyskaniu 
straconej już — et -pour cause — po
zycji w prasie francuskiej. 

Dziwić się tylko należy, że pismo 
amerykańskie zamieściło bezkrytycz
nie tego rodzaju elukubracje. 

Austria przeciw hitleryzmowi 
w przewidywaniu zamachu stanu 

Japonfa przeciw kontroli sil zbro nych 
wbrew stanowisku Polski 

GANEWA. 2.6. Komisja główna 
przystąpiła do pierwszego czyta
nia 5-tej części projektu konwencji, 
dotyczącej kontroli wykonania 
przyszłych zobowiązań rozbroje
niowych. 

Do części tej delegacja francuska 
zgłosiła poprawkę, aby stalą komi
sja miała za zadanie zorganizować 
regularna inspekcje sił zbrojnych 
wszystkich państw, przynajmniej 
raz do roku w każdem państwie. 

Delegat polski min. Raczyński 
oświadczył, że Polska iest zwolen
niczką kontroli automatyczne], w y ' 
konywanej na miejscu i obejmują
cej wszystkie dziedziny, a w szcze
gólności także dziedzinę fabrykacji 
i handlu bronią. 

Delegacja polska wita propozycje 
francuskie i ma nadzieję, że będą 
one mogły być włączone do kon

wencji. 
Zastrzeżenie przeciwko kontroli 

zgłosił tylko delegat Japonji. 
Pod koniec posiedzenia komisja 

zajęła się art. 96 konwencji, który j 
przewiduje, że konwencja zastąpi | 
klauzule rozbrojeniowe traktatów! 
pokojowych. Delegaci Polski, Fran-j 
cji, Małej Bntenty i Grecji zgłosi'! 
zastrzeżenia do tego artykułu. 

Delegacja polska ustosunkuje 
się do art. 96 zgodnie z tern i po
prawkami po ustaleniu definityw
nego tekstu konwencji. 

We wtorek komisja główna zaj
mie się sprawą fabrykacji i handlu 
bronią. 

GENEWA, 2.6. Delegat polski 
min. Modzelewski wybrany został 
wiceprzewodniczącym komitetu 
technicznego komisji wydatków 
wojskowych. 
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pakt 4-ch mocarstw w takiej for
mie, jak go zdecydowali Mac Do-! 
nald i Mussolini niechybnie prowa-; 
dzić musi do wojny. Mac Do-naid; 
nie chciał się zgodzić z poglądem i 

TROCKI WRACA DO ROSJI 
Podobno Trocki ma w najblliższydrf 

tygodniach powrócić z wygnania do 
Moskwy . Z Konstantynopola donoszą, 
iiż rokowana Trocki ego z Tządeim so
wieckim są na dobrej drodze. 

BOMBY W MUKDENIE 
Simona i dopiero opozycja Francji.! W NLukdenie przed angielskim kon 
Polski i Małej Ententy, a także kry
tyka w prasie angielskiej zmusiły 
premjera do ustąpienia z pozycji 
zajętej w Rzymie. 

LONDYN 2.6. „Daily Herald" pod 
nagłówkiem: „Pakt 4-ch mocarstw 
jest obecnie bluffem, który może 
być parafowany, ale nie zostanie 
podpisany", pisze, co następuje: 

Komedia z paktem 4-ch mo
carstw trwa nadal. Jego parafo
wanie zostało znowu odroczone. 
Oficjalne koła oczekują parafowa
nia w dniu dzisiejszym. 

Zresztą oczekiwały one od 14-tu. 
prawie dni, ale obecnie, nawet gdy-; 
by doszło ono do skutku, nie bę
dzie to niezem innem, jak tylko wiel 
kim bluffem i usiłowaniem wpro
wadzenia w błąd opinji publicznej 
w całej Europie, gdyż obecnie jest 
bezwzględnie pewnem, iż pakt 
ten nigdy nie zostanie podpisany. 

Jest również rzeczą pewną, źe 
nigdy nie będzie ratyfikowany 
przez wszystkie 4 mocarstwa. 

Parafowanie niczego nie ozna
cza, nie zobowiązuje ono nikogo 
do niczego, z wyjątkiem tych 
czterech gentlemenów, których ini
cjały będą pod tym dokumentem 
postawione. 

Faktycznie — twierdzi dalej „Dai
ly Herald" — pakt 4-ch mocarstw 
nie istnieje. Będzie on tylko zupeł
nie nic nie znaczącą ceremonią, któ
ra ma uratować oblicza Mac Do
nalda i Mussoliniego. 

Zydowsko-niemfeckł dzeń 
we wtorek — w Genewie 

GENEWA, 2.6. Komitet prawni
ków powołany przez radę Ligi Na-
.fodów dla zbadania zarzutów wy
suwanych przez delegację niemiec-
iką przeciwko petycji Bernheima, 
zdecydował odrzucić zarzuty nie
mieckie i uznać petycię za całkowi
cie dopuszczalną. 

Rada Ligi Narodów zbierze się 

we wtorek, celem ponownego roz
patrzenia tej sprawy. 

Bernheim jest *- jak wiadomo — 
autorem petycji w sprawie sytuacji 
Żydów w Niemczech. Delegacja 
niemiecka wysunęła zarzut, iż Bern
heim nie ma prawa przedstawiać 
petycji o charakterze ogólnym i nie 
należy do mniejszości. 

sulatem eksplodowały dwie bomby, 
które nie wyrządziły szkody. 

Na dworcu kolejowym znaleziono 
również trzy bomby, które miały eks
plodować w czasie przybycia delegacji 
japońskiej z Czang-Czunu. 

„CZYSTKA" W PARTJ1 
Wczoraj rozpoczęła siej w ZSRR 

„czystka" partji komunistycznej. „Czy
stka" tna być zakończona do dnia 1 
grudnia r. b. 

ZAWIESZENIE DZIENNIKA 
Wychodzący w Dreźnie organ cen

trowy „Sachsiche Vołkszeituimg" zawie
szony został na dwa tygodnie za kry
tykę zarządzeń, wydanych przez rząd 
Rzeszy w stosunku do Austrii. 

PRAGA—ZAGRZEB 
Wczoraj otwarta została nowa Hinta 

lotnicza, łącząca Pragę z Zagrzebiem. 
POLICJA I HITLEROWCY RAZEM 
Po raz ipierwszy w parku kuracyj

nymi w Sopotach odbył się wieJki 
wspólny koncert orkiestr bojówek hit 
lerowsk'dv i policji .gdańskiej. 

POD STRAŻĄ WOJSKA 
W Czerni owcach oddział wojska pil 

nuje iHifiwersytetu, aby umożliwić słu
chaczom - Żydom egzaminy i 'matry
kulację, bowiem studenci - nacjonali
ści grozili iniedoipuszczeniem tych ko
legów. 
„SAD OSTATECZNY" NAD ŻYDAMI 

GDAŃSKIMI 
„Daily Herald" ogłosił poufną ins

trukcję Foerstera, który wzywa hitle
rowców gidań'skrdh, by nie wszczynali 
walki z Żydami, dopóki Hitler nie wy
da rozkazu. 

„Musimy parę dni zaczekać na roz
poczęcie sądu ostatecznego nad Żyda
mi" — głosi instrukcja. 

Senat akademicki zgodził się na po
zostawanie wojska na terenie uniwer
sytetu aż do uspokojenia. 

ARESZTOWANIA 
WŚRÓD OFICERÓW 

Aresztowano w Madrycie pewnego 
generała dywizji, kapitana sztabu gene
ralnego i trzech innych wyższych ofi
cerów w związku z propagandą monar 
chistyczną, 
HAKATYSTA KOMISARZEM PRUS 

WSCHODNICH 
Komisarycznym nadiprezydemtem pro 

wincji wschodnio - pruskiej w Króle w 
cu mianowany został przywódca miej 
scowej organizacji partji narodowo-so 
cjaKstycznej Erich Koch, poseł do Re 
iebstagu. 

Koch brał udział w wielkiej wojnie i 
w walkach przeciw Polakom na Gór
nym Śląsku. Stanowisko przywódcy or 
ganizacji wschodnio - pruskiej objął w 
r. 1928. 

> ARESZTÓW ANIE STAHLHELMOW-
CÓW 

10 komendantów StahMielmu w K6-
niigslatter w Brunśwku nie uznało za
rządzeń hitlerowskiego ministra spraw 
wewnętrznych, Klaggesa. Zostali aresz 
towani. 

70-METROWY LENIN 
W Moskwie ma być zbudowany „Pa 

łac Sowietów", na którego szczycie 
wznosić się będzie olbrzymia figura 
Lenina, wysokości 70 metrów. 

Konkurs architektoniczny wziął arch. 
Jofan. 
ZDERZENIE STATKÓW NA ŁABIE 
W pobliżu. Hamburga na Łabie na

stąpiło zderzenie dwu statków angiel
skich. Jeden z nich „Ouildori Custie" 
(18.000 ton) zatonął, drugi, „Ste rotor" 
(6.600 ton), poważnie uszkodzony, przy 
ho'1'owany został do Hamburga. 

Pasażerowie w liczbie 63 — urato
wani. 

WIENIEC OD DZIENNIKARZY 
POLSKICH 

Delegacja dziennikarzy polskich zło 
żylta dziś w obecności przedstawicieli 
poselstwa i Stowarzyszenia Węgier
sko - Palsk'ego wieniec pod tablicą pa 
miątkową prezydenta rządu narodowe 
go br. Bathyany, straconego przez Au 
strjaków w r. 1849. 

Do wieńca dołączone były szarfy z 
napisem: „Bohaterom walki o wolność 
Węgier — dziennikarze polscy". 

WIEDEŃ, 2.6. Na zgromadzeniu 
chrześcijańsko-społecznem w Wied 
niu minister spraw wojskowych 
Vaugoin oświadczył, że narodowi-
socjaliści popełniała zdradę stanu. 

Rząd jest zdecydowany potożyć 
kres agitacji narodowo-socjalistycz-
nej i w tym celu wystąpi wkrótce 
z szeregiem ciowych zarządzeń. 

Prasa chrześcijańsko - społeczna 
sadzi, że planowane jest rozwiąza
nie bojówek i oddziałów szturmo
wych narodowo-socjalistycznych. 

Kilku przywódców narodowo-
socjalistycznych uciekło z Insbruc-
ku i Linzu do Bawarii. W miejsco
wość' Breitenfurt w dolnej Austrji 
znaleziono w Domu brunatnym 10 
karabinów i naboje dum-dum, kara
biny maszynowe, amunicje, grana
ty ręczne, bagnety, hełmy 1 Inne 
przybory wojskowe. 

W mieście Steyer w Styrji aresz
towanych zostało 12 przywódców 
narodowo-socjalistycznych. W Ins. 
brucku narodowi socjaliści ukradli 
Heimwehrze dwa karabiny maszy
nowe i uprowadzili automobil. 

Rząd krajowy w Insbrucku wy
dał surowe zarządzenie zapowiada-
jące ostre kary na demonstrantów 
oraz na natychmiastowe wydalenie 

dzenie rządu krajowego nakazu,* 
zamykanie bram domów już o go. 
dżinie 20-ej wieczorem oraz zarnv" 
kanie kawiarń i restauraeyj o JZ 
dżinie 23-ej. *°* 

W poszczególnych krajach austr 
jackich mają być w razie potrzeb-
ustanowieni specjalni komisarza 
rządowi. 

WIEDEŃ. 2.6. Rewizje przepr©, 
wadzone w siedzibie partji hitle" 
rowskiej i w mieszkaniach wyż" 
szych funkcjonariuszy hitlerow-
skich dały sensacyjne wyniki. 

W pewnej miejscowości, której 
nazwa trzymana iest w tajemnicy 
zrobiono niezwykłe odkrycie. * 

W tamtejszym domu brunatnym 
wykryto cały skład broni i narzę
dzi wojennych, w tern 10 karabi
nów, 2.000 nabojów karabinowych 
850 nabojów do karabinów maszy.' 
nowych, 25 kul dum-dum, wiele 
ostrzy do toporów, bagnetów, heł. 
mów stalowych, łopat polowych, 
kilkadziesiąt pocisków, napełnio
nych materiałem wybuchowym ©. 
raz dużo lontów do granatów ręcz 
nych. 

Właściciel został natychmiast a-
resztowany i osadzony w więzie-

cudzoziemców z Tyrolu. Rozporzą- niu. 

W zatrutej atmosferze Nemec 
podejrzane gazy w Berlinie 

BERLIN. 2. 6. — Tel. wl. — Dziś we 
wczesnych godzinach rannych robot
nicy, śpieszący do pracy ulicą Scha»n-
zenstrasse, poczuli na pewnym odcin
ku zapach jakiegoś odurzającego gazu. 
Robotnicy, a szczególnie robotnice od 
czuwali wskutek działania gazu mdk> 
ści. 

Wiadomość ta szybko rozeszła się w 
okolicy, wywołując paniczny nastrój. 
podobny do tego, jaki opanował Ham
burg podczas słynnej katastrofy fos-
genowej przed paru taty. 

Rozeszły się fantastyczne pogłoski, 
iż w kanałach, biegnących pod ulicą. 
ukryte były butle z fosgenem i wsku
tek ich uszkodzenia gaz się ulatnia-, 

Okazało się dalej, iż w 50 okolicz-
nych domach daje się zauważyć obec
ność gazu. 

Policja i straż ogniowa przystąpiły 
do badania przyczyn ulatniania się ga. 
zów, przyczem stwierdzono, iż nie 
chodzi tu o fosgen, lecz o opary ben
zynowe, wydobywające się z kana-
łów. 

Policja zamknęła zagrożony odoinek 
ulicy, nie pozwalając na nebez.piecz.ne 
miejsce wejść nikomu z zapalonym pa
pierosem. 

W 50 domach, gdzie stwierdzono o-
becność gazów benzynowych, nie woU 
ao palić światła i ognia. 
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Miliardy w brudnych łapach 
Szczegóły afer Morgana 

WASZYNGTON, 2.6. Komisja 
śledcza zajmująca się sprawą ban 
ku Morgana ogłosiła tajny układ, 
zawarty 31 marca 1916 r. przez in
stytucje i osoby związane z ban
kiem Morgana.. 

Z układu tego ^wynika, że Pier-
pont Morgan posiadał naozeluą 
władzę nad tern stowarzyszeniem, 
które miało ulec rozwiązaniu z 
chwilą jego śmierci. 

Doradca prawny komisji Pecora 
oznajmił, iż zamierza dowieść, iż 
firma Morgana zarobiła na finanso
waniu Utility Corporation 25 milio
nów dolarów. 

Adwokat Morgana. John Davis 
usiłuje udowodnić,-iż firma Mor
gana zapłaciła w okresie od 1917 
do 1929 r. 51.538.000 podatku do
chodowego. 

Rokowania Polski z Ausfrją 
o traktat handlowy 

WIEDEŃ, 2.6. Wczoraj przybyła 1 wiczem na czele, i rozpoczęła ro-
do Wiednia polska delegacja handlo kowania z delegacją austriacką 
wa z dr. Włodzimierzem Adamkie-1 sprawie traktatu handlowego. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
DewSzy: 

Holandia 358.90, Londyn 30.14 
— 30.15. Nowy Jork (kabel) 7.55, 
Paryż 35.09, Praga 26.52 — 26.52H, 
Szwajcaria 172.55, Włochy 46.35 — 
46.40. 

Papiery procentowe: 
7 proc. r>oż. stabilizacyjna 50.00 — 

49.88 — 50.00, odcinki od 500 doi. 50.50 
(w proc); 4 proc. państw, poż. prem
iowa dolarowa 49,85 — 49.75; 5 proc. 
kon wersyjna 43,50; 6 proc. poż. dola
rowa 49.25 (w proc); 8 proc. L. Z. Ban 
ku KOSP. kraj. 94.00 (w proc); 8 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 
proc.): 7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
83.25; 7 proc oblig. Batifcu gosp. kraj, 
83.25; 8 proc L. Z. Banku rodnego 
94.00; 7 proc L. Z. Banku rolmego 
83.24; 8 proc L. Z. budowlane Banku 
ROSP. kraj. 93.00; 4H proc L. Z. ziem
skie 38.00; 8 proc L. Z. Warszawy 
40.38 — 40.00; 10 pr. m. Radomia 32.75. 

Akcie: 
Bank Polski 72.75 — 73.00; warsz. 

G I E Ł D A 
Tow. fabr. cukru 18.25; Lilpop 115rj 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dn?a 2 czerwca. 

Ńa wczorajszem zebraniu giełdy M 
żowo - towarowej w Warszawie noto
wano: żyto standard I-szy 17 — 17.50. 
standard 11-g; bez obrotów, pszenica 
czerwona jara szklista 35 — 36, psze
nica jednolita 34 — 35, pszenica zfoier* 
-na 33 —34, owies jednolity 14,50 — & 
owies zbierany 13.50 — 14, jęczmień «* 
kasze 14.50 — 15, gryka 18 — 19, pro* 
so 18.50 — 19.50, groch polny z wof 
kiem 21 — 24, groch Vfctor!a z wof-
k em 28 -^ 32, rnąka pszenna Iwfcsuso* 
wa gal I-szy 55 — 60. mąka pszenni 
gat. I-szy 65% 50 — 55. mąka psizenfli 
gat, II-gi po luksusowej 45 — 50, fl»W 
pszenna gat. UI-ci poślednia 20 - & 
mąka żytnia pytlowa gat. I-szy 30 -
32. mąka żytnia sitkowa gat. Il-gi %-* 
24, mąka żytnia razowa 22 — 24 otrę
by pszenne szale 10—11, otręby iPSz€f 
ne średn:e 9.50 — 10. otręby iv1®1'* 
10 — 10.50. 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Odgłosy ipogorii słychać było. Ale Grajnert tnie 

myślał o tern. 
Czuł ból nieznośny, bicie serca gwałtowne i to go 

absorbowało. 
Raczej dla sprawdzenia czy nie ma czego prze

trąconego w krzyżu i w udzie, niż dla bezpieczeństwa 
podciągną* sic o 2 — 3 metry dalej i legł wśród gę
stwiny Wielkich, rozłożystych liści chrzanu pod sa
mym żywopłotem. 

Nie! Ból trwał, ale tonie mogło "być nic groźnego. 
Mógł s;ę poruszać, władał członkami. Należało się 

tylko wy leżeć, odpocząć. 
Psychicznie był zmartwiony i jaMiy odrętwiały. 
Stan zamroczenia, czy zobojętnienia na wszystko 

prócz tQgv nieznośnego bólu w okolicach bioder. 
Jak przez sen słyszał krzyki i "nawoływania go

niących, choć przebiegali w odległości kilkudziesięciu 
ledwie kroków od jego kryjówki w chrzanowej dżun-
jrjj 

W pewnej chwili usłyszał rozmowę dwucb męs
kich głosćw... 

Dwaj 'udzie przechodzili toż - tuz koło niego obi-
łając się nogami o liście, które go kryły. 
\ - «-, Jeśli biegnie na łoi ty —•- zatrzyma go tam po-. 

sterunek... 
— Zatrzyma, atlbo poprostu zastrzeli — odpowie

dział drugi głos. 
Przesz.i... 
N;e zdawał sobie sprawy, że to byli ludzie z obła

wy, któiych zostawiono na tej łące wśród ogrodów, 
gdzie przepadł, zniknął jak kamień w wodzie. 

Nie obchodziło go nic. 
Nie wiedział kiedy zapadł w nieświadomość i nie 

rozpoznał również chwili, w której się ocknął z pół 
snu, pół omdlenia. 

Za żywopłotem usłyszał oddech — ciężkie sapnię
cie. 

Zaraz potem szelest rozgarnianych liści i ciężkie 
stąpnięcia. 

Trwało to chwilę, zanim uprzytomnił sobie gdzie 
jest i w jakiej sytuacji. 

Naieżak) sie nie poruszyć. 
Całą wolę i całą świadomość skoncentrował w 

prawem uchem, które było bliżej żywopłotu i — ono 
jedno mogło sygnalizować co nastąpi. 

Długa, długa cisza... 
I — znów sapnięcie. Ach, Boże! Ileż strachu, ja

kież bezsensowne przeżycie! 
To krowa pasąca się w ogrodzie za żywopłotem. 

Poczciwe, tępe, bezmyślne zwierzę. 
Dźwignął się. Poczuł ból — ale znacznie mniej

szy. 
I jakoś nagle odeszły go wszelkie niepokoje. 
— Wszystko w porządku! 

Takiem zdaniem imóglfby wyrazić ten chwilowy 
odpoczynek. Jaki w nim nastąpił. 

Czas przedziwnej beztroski trwał długo* 

Było w tern coś z bezmyślnego wylegiwania się 
es. wakacjach. A przy tern lenistwo myśli. 

— No, aile teraz trzeba wstawać! — powiedział 
sobie nagie. To nie rozwiązuje mojej sytuacji — takie 
leżenie w krzakach. 

Już nic go prawie nie bolało, gdy dźwignął się 
i usiadł. Zdziwił się nawet. 

Wstał w j ę c śmiało, wyprostował się, otrzepał 
ubranie i teraz dopiero spojrzał wokoło. 

Domy miasteczka miał po lewej stronie. Na wprost 
i na prawo — ogrody i pola. Wolna przestrzeń i ani 
jednego człowieka, żadnej żywej, poruszającej się syl
wety. 

To^ była dobra nowina dla wzroku. 
Wśród głośnego szelestu i klapania rozłożystych 

liści wyszedł na ścieżkę. 
Rozejrzał się znów. Miało to być procesem zasta

nowienia się dokąd iść. 
Ruszvł dróżką na prawo —precz od miasteczka. 
Ścieżyna wśród pól była błotnista, ginęła raz po 

raz w trawie. Trudno było iść. 
Gdyby go kto widział, mógłby myśleć, że to ja

kiś starszy pan wracający ze spaceru. 
Ręce w kieszeniach i wolny krok miały świadczyć 

o zupełnej beztrosce. 
Skończyła się ona z chwilą gdy ścieżyna dopro

wadziła go do szosy. 
Miasteczko które opuścił, właściwie mówiąc — 

które go wygnało — było daleko, daleko poza nim. 
Gdy się obejrzał — spojrzeć musiał pod słońce 

chylące się. już ku zachodowi. 
W zimnym złocisto - czerwonawym blasku wi

dział tyiko na horyzoncie ciemne kontury domów. 

Było echo wokoło... Jesienny wieczór nadchodzi?. 
Uch, gdyby nie czająca się w mózgu myśl o ś* 

Dezpiecztnstwie, które w tej ciszy czeka ze wsz^9 

stron — Grajnert nie czułby tego zmęczenia nerwo^. 
jakie trwało w nim, choć nie śmiało jeszcze dokuczać 

—-Paryż jest na południe! i 
lak sobie pomyślał (właściwie nie wiadomo w* 

czego i na jakiej zasadzie). 
Skręcił na prawo... 

... a pan Stanisław Zakolski milczał wówczas. 
, »J;6K a łvW i m u z t w a r z £ * obandażowana tak>f 

M-Yl'disu z a . w o j u wyglądało jedynie lewe okj-
, Milczał, bowiem nie mógł mówić. Każde porusza 

n:e ust sprawiało mu ból. Każde słowo, choćby «*f; 
tern mówione, było, prócz bólu, rozrywaniem tt*Ł 
wych tan, które nie były groźne, ale bolesne, W* 
chmęte. 

Marysia, zawiadomiona o wszystkiem, o ^ 
dziia.go IUZ r a*— jeszcze wczoraj pod wieczór. 

Uspokoili ją lekarze co do stanu zdrowia nW** 
Kozmowrć się z nim nie mogła. Odeszła przed no** 

Gra ner: — jej mąż prawdziwy uciekł! ^ 
I o oyło dla niej ciosem. To było czemś co w*tf» 

snęło jej psychozą, jej lekkomyślnym dotychczas *y 
stemem myślenia. > 

instynktem zwierzątka schwytanego za *JL 
•• wstrząśniętego w powietrzu poczuła, że — ^ e J61 
niebezpiecznie, że pozostawiona jest znów &mJi» 
bie, tak długo przynajmniej, jak długo jej nowy w1 -
kun nie zdejmie bandaży z poturbowanych szcẑ K* 

(D. c fl») 
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New York na kotkach 
Najnowszy sport Ameryki 

Dotychczas sport, 

Sobola 3 czerwca 1933 r. 

z w a n y u nas 
wrotkami a po egający na jeżdże
niu na rodzaju łyżew, opatrzonych 
kółkami, był udziałem jedynie dzie-
ci. Obecnie, moda nowojorska ka
zała jeździć na wrotkach i doros-
llmi K0t'°u X ^ J o n y m ścisku na 
chodnikach New Yorku p rzemyka-
ja miedzy pieszymi „wro tka rze" 
młodzi i s tarzy, kobiety i mężczyź
ni. 

Znana w towarzys tk iem życiu 
oowojorskiem mrs . Fenwick Tay-
l 0J, u S ? y ł ? , P i e r w s z y towarzyski .JClub Wrotek" . 

W Parku Central zbiera się co 
w i e c z o r n a asfaltowanych drogach 
młodzież nowojorska i przy dźwię
kach orkies t ry z zapałem ćwiczy 
nowy sport aż do godziny l i - e j 
wieczorem, kiedy to gaszą światła 

W y t w o r z y ł sic nawet , ca ły ko-
d e k , s ^ ł 0 V r £ y s k i n a t I e Jeżdżenia 
na kółkach. Wyrocznia życia towa
rzyskiego w New Yorku mis . Post 
wydała książeczkę, w której w y 
jaśnia, jak się ma zachować młoda 

panna, gdy nieznany jej partner za-
P r o C o n " j e w s r > o I ną jazdę na wrot
kach. Oto, wyjątki z tego wieko
pomnego dzieła: 

„Par tner powinien partnerce po
dać rękę, gdy razem ruszają w dro
gę. Dopuszczalne jest też trzymanie 
się za ręce na krzyż, jak na śiiz-
s a w c e . Par tner w wyjątkowych w y 
padkach może otoczyć ramieniem 
ailję partnerki, jak to się dzieje przy 

tańcu. Zresztą, można jeździć na 
wrotkach, w jakiej pozycji się 
chce, aby jeździć dobrze". 

Tyle pani Post . 
Tymczasem, New York urządza 

w y s t a w y różnych rodzajów wro
tek dwukołowych, t rzy i jednoko
łowych, w y s t a w y kostiumów wrót 
kowych dla pań i panów. 

Moda towarzyska New Yorku 
zmienia się co parę miesięcy. W 
ostatnim okresie królowały inż ko
lejno: krzyżówki , tenis stołowy, 
golf miniaturowy, ogródki piwne. 
Teraz zaś, wrotki. 
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Zegar świateł nad Paryżem 
Zielone kwadranse i zótte minuty 

P ^ r y A ł
m a n i e , a d ^ s e n s a c y j n ą ' n 0 <Ja ramieniu, idącemu ze środka 

wość. Oto na wieży Erfrla, domi-. tarczy. Te ramiona wskazują minu 
Tiującej nad miastem, umieszczono ty. 
olbrzymiej wielkości zegar, skła-f Godziny sa zaznaczone przez 
dający się ze... świateł , więc siłą 24 świetlne ramiona, z których 

każde ma 6 metrów długości. Gdy 
już 60 razy zapłoną sygnały minu
towe, wówczas na przeciąg sekun
dy zaipala się sygnał świetlny go
dzinowy. Co kwadrans zaś zapa
la się światło zielone. 

Ów dziwaczny, jedyny w swo
im rodzaiu zegar bez mechanizmu 
i zębatych kół, będzie narazie przy 
świecał Pa ryżowi do godziny dru
giej w nocy. Ale wkrótce już pre
fektura wyda pozwolenie na funk
cjonowanie przez całą noc. 

Co minutę żółte świat ło będzie 
przypominało Paryżanom, że oto, 
znowu upłynęło 60 sekund, a zie
lony blask będzie im liczył kwa
dranse.. . 

izeczy działający tylko w nocy. 
Pomiędzy drugą a trzecią plat

formą wieży wmon towano tarczę 
o przekroju 20 met rów. Wygląda 
ona, jak olbrzymiej wielkości mar-
gerytka o różnobarwnych płat
kach, zasiana tu orzez jakiegoś o-
grodnika o lbrzyma. Serce tego 
kwiatu okolone jest czerwonemi 
lampkami. Pła tki , będące długiemi 
na 9 met rów każdy, ramionami 
świerlnemi, są naprzemian c z e r w o 
ne, zielone, żółte, białe, zależnie od 
tego. c zy ukazują minuty, kwadran 
se czy godziny. Cała tarcza okolo
na jesł 60 małemi lampkami, ko-
'loru żółtego, oznaczającemi minu
ty. Każda z t ych lampek odpowia 

„Wynalazek' Chaplina 15 kufrów pana O. F. 
Sędziowie munzą iść do kina*.. 

W Paryżu rozegrał się proces, 
który przypomniał nam swym 
przebiegiem pewien proces war
szawski, w którym to Antoni Mar
czyński oskarżał reżysera Szaro o 
zużytkowanie jednej ze scen jego 
powieści w filmie „Rok 1914". 

W trakcie procesu okazała się 
potrzeba zademonstrowania tego 
filmu przed sędziami, wobec cze
go. sąd udał się do kina. by obej
rzeć obraz. v 

W Paryżu wydarzył się obecnie 
fakt niemal identyczny. Autorem 
był tam Jules Romain. znany i u 
nas autor „Knocka". Oskarżył on 

znanego reżysera Granowskiego, o 
to. że w filmie p. t. „Trzynaście 
kufrów r>ana O. F . " zużytkował 
wiele scen z ostatniej powieści R o 
m a m i p . t. „Donogoo Tonka". Au
tor zażądał odszkodowania w su
mie ... nół miliona franków. 

Postanowiono, że sad najpierw* 
przeczyta powieść, a potem uda się 
do kina dla obejrzenia obrazu. 

Warszawska sprawa skończyła 
się uniewinnieniem reżysera z za
rzutu pilagjatu. Jak się skończy ana 
logiczna sprawa paryska, nie wia
domo. 

-)*(•• 
Stołeczne migawki sądowe 

Kobieta z duszą 
Do czego prowadzi uprzejmość 

Świetna artystka filmowa Sory Mori-
tza, grywająca obecnie w Hollywood. 
Jest ona niejako ..wynalazkiem" znako 

mitego Charlle Chaplina, który w tłu
mie statystek odnalazł tę gwiazdę 

pierwszej wielkości. 

Marlena pragnę spokoju... 
Czy stawa jej dokucza? 

- ) :* : ( -

Powiedz mi Jak podajesz ręką 
a powiem Ci kim jesteś 

Podanie rckti jest nzeczą bardzo waż
ną. Miniowali nabieramy do kogoś, ko 
mu podajemy po raź pierwszy rękę — 
•ytnpatji lufo antypatii. Oto co mówi o 
tern fizjologia. 

Rozróżniamy zasadniczo aż trzyna
ście „sposobów" powitania: 

1. Kiedy przy uścisku kciuk spoczy
wa na dłoni. Partrz fig. A. 

2. Kiedy kciuk raie spoczywa na dło
ni. Patrz fig. B. 

3. Kiedy podane są Jedynie końce 
palców. Patrz fig. C. 

4. Kiedy człowiek chodzi z głową 
podniesioną. 

5. Kiedy chodtet z głową opuszczoną. 
6. Kiedy chodzi z głową lekko prze

chyloną na bok. 
7. Żywa gestykulacja. 
8. Brak gestykulacji* 
9. Chodzenie z głową naprzód. 
10) Chodzewie z głową podniesioną 

l Przechyloną lekko do tyłu. 
11. W czasie chodu ruszać głową. 
1?. Serdeczny silny uścisk dłoni. 
U Uścisk wolny i mieki. 

Marlena Dietrich w czasie swej 
podróży po Europie, po Paryżu za
witała do Wiednia. Gazety wiedeń 
kie piszą o niej z zachwytem. Źe 
jest skromna, cicha, że nie pragnie 
żadnych owacyj ; że w spodniach 
chodziła bynajmniej nie dla eks-
centryczności, ale dlatego, by by
ło wygodnie na statku. I tak dalei, 
i tak dailej. 

„Marlena nie pragnie nic, prócz 
spokoju i wypoczynku" piszą ga
zety, a tymczasem publiczność jej 
tego siookoju nie daie". 

Gdy szła wiedeńską Kartnerstras 
se w czarnym kapelusiku przekrzy 
wionym na bakier na jasnych wło
sach w ciemnym angielskim kost
iumie z męską koszulką, nietylko 
oglądał sie za nią każdy przecho
dzień, ale t łumy zagradzały iei dro* 
gę, witając ją okrzykami zachwy
tu. 

Czyżby istotnie wielka kapłan
ka sex appealu pragnęła tylko spo
koju? 

Przyjechała do Wiednia z mę
żem, córeczką, guwernantką có
reczki, sekretarzem i pokojówką, 
zajechała do pierwszorzędnego ho
telu, pozwoiliła na to, by w gazetach 
były szumne zawiadomienia o tym 
przyjeździe. I dziwi się, że już w 
kilka godzin potem zaczęły przy
chodzić do hotelu s tosy listów, a 
sekretarz nie mógł nadążyć przy 
telefonie z przepraszaniem, że pani 
Dietrich r.ie podchodzi do apa
ratu osobiście". 

Nie ulega wątpliwości, że chęć 
Marleny by ją pozostawiono w spo 
koju nie mogła być szczera. „Gwiaz 

i da" musi się karmić nieustanną re
klamą, nie może sobie jak monar
cha pozwolić na inkognito. 

T o też, tęsknota do spokoju, spod
nie męskie, ciemne okulary, podróż 
trzecią klasą i t. p. akcesorja, o któ 
tych pisały gazety całego świata, 
to nie było nic innego, tylko rekla
ma i raz jeszcze reklama! 

Wiemy, czem dla starego mary- j 
narza, osiadłego już na lądzie, jest 
widok okrętu, prującego fale, wie
my, jakie uczucia budzi w wysłu
żonym koniu kawaleryjskim, obec
nie pracującym w fachu dorożkar
skim, dźwięk ułańskiej trąbki... 

Pan Hipolit J. nie był wprawdzie 
marynarzem, nie służył też w ka
walerii, ale zato pracował przez 
długi czas w elektrowni. 

Po niezasłużonej dymisji, kiedy 
tylko przechodził ulicą po trzech 
większych zakropionych, nie mógł 
patrzeć spokojnie na t. zw. syfony, 
czyli żelazne okrąglaki, napozór 
przypominające słupy ogołszenio-
we, a przecież zawierające w swem 
wnętrzu jakieś tajemnicze instala
cje, bez których elektrownia nie 
mogłaby sprawnie oświetlać mia
sta. 

Kiedyś pan Hipolit był panem i 
władcą całej armji takich syfonów. 
Pielęgnował je, posiadał do nich 
wstęp o każdej porze dnia i nocy... 
Teraz został mu jeno żal i... klucz, 
którego zapomniał zwrócić we wła 
śeiwym czasie dyrekcji. 

To też biedny człowiek 
zdjęła go elektryczna tęsknota, wyj 
mował klucz z kieszeni, włacił do 
syfonu i pogrążał się w marzeniach 

Roił piękne sny o tern, że jest dy 
rektorem elektrowni, że ma wła
dzę wst rzymać dostawę prądu abo

nentom, którzy mu się nie podobał!. 
Marzył o tern, jak dobrze byłoby; 

przerwać prąd „Pod Karasiem". 
kiedy rachunek zaczyna przekra
czać 25 złotych... 

Lubił też pan Hipolit imponować 
swoją władzą sympatycznym zna
jomym. Zdarzyło się raz, że idąc u-
licą Marszałkowską o bardzo wcze 
snej porze, spotkał człowieka, k t ó 
rego jedynem pragnieniem było ste 
dowiedzieć: 

— Którrrra... może być... godzi
na... panie szanowny... bo.... ni© 
wiem czy... Karolcia... już śpi... c z y 
czeka na mnie... cholera z duszą od 
żelazka... w dłoni... 

Pan Hipolit też nie był zupełnia 
naczezo, uznał więc moment ten i% 
bardzo odpowiedni, b y okazać mi
łemu przechodniowi swą władzę , 
rzekł, więc : 

— Na pamięć nie wiem, ale od 
czego do jasnej g rypy jestem inży
nierem elektrowni warszawsk ie j? ! 
W trymiga syfon się o tworzy, t a m 
jest zegar i będziemy wiedzieli, 
czy pan szanowny dostanie od pa« 

1. Oznacza — towarzyskość. 
2. — gospodarność i oszczędność. 
3. — dyplomację. 
4. Oznacza człowieka lubiącego przy 

gody i przebywanie na powietrzu. 
5. — To pesymista lub czasem 

zmartwiony. 
6. — To człowiek myślący jedynie 

o pieniądzach. 
7. — Żywe i bardzo bezpośrednie u-

sposofoienie. 
8. — Umiejętność panowania nad so 

bą, 
9. — Arogancję, zarozumiałość 

pewność siebie. 
10. Odwagę. Awantury wybuchają na tle n:e-
11. — Człowiek uprzejmy J sympa-nawiści politycznej, jaką żywią st;i-

t y c Z i n y denci z pod znoku UON do „Łu-
12. - Silny ,1 dość oryginalny d i a r a k ^ w " . za to. iż Poddały się one re

jestracji w urzędzie P W i W r . 
t e r- , Podczas defilady „Łuhowców" 

13. — Charakter pasywny, « r w o p r z e d p o m a i k i e m Iwana Franki po-
zbaczający z wytkniętej drogi. ukrywani za nagrobkami studetiC' 

Człowiek, który podaje rękę tak jakobrzucili publiczność i defilujących 
to podane pod cyfrą 5 — 8 — 10 - 12,gradem kamieni. 
powinien poświęcić się karjerze poli
tycznej. Na tern polu odniesie niewąt
pliwie sukces. Rara-Avis. 

Olimpiada bridge9owa w Londynie 

Skradziony obraz 
na stacji kolejowej 

Wywiadowcy londyńskiego Scot 
tland Yardu odnaleźli przed kitlku 
dniami w umywalni jednej ze sta-
cyj londyńskiej kolei podziemnej 
skradziony z galerji w Waldrons 
obraz Guido Reni. 

Obraz ten, k tóry skradziony zo
stał na początku maja r. b., przed
stawia Marje Magdalenę. 

War tość jego oceniana jest na 
przeszło 1.000 funtów sterl. 

Odnaleziony obraz zawinięty był 
w pap'er i znacznie uszkodzony, 
jest jednak nadzieja odrestaurowa
nia go. 
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J ni po mordzie dzisiaj, czy dopiero 
ilekroć | j u r r o . 

Otwarcie okrąglaka było dziełem 
jednej sekundy. Panowie komisyj
nie stwierdzili, że jest godzina 2 w 
nocy, a zatem kobieta z dusjaj 
prawdopobnie zasnęła. 

Wobec tego p. Hipolit przystąpił 
do zamykania syfonu, coby mu się 
z Dewnością udało, gdyby nie n o 
w y znajomy, k tóry ujrzawszy szkU 
ne bezpieczniki — zażądał dużego 
jasnego piwa. 

Pan Hipolit długo tłumaczył mu 
znaczenie bezpieczników, ale pi
wosz był nieugięty. 

Szamotanie w syfonie zwróciło 
uwagę przechodzącego policjanta, 
który zatrzymał p. Hipolita. Pijak; 
gdzieś się zapodział, a uprzejmy e-
lektryk stanął przed sądem grodz
kim przy ul. Złotej pod zarzutem... 
usiłowania kradzieży żarówek, p rze 
chowywanych w syfonach. 

Ooowiadanie p. Hipolita o zega
rze było bardzo prawdopodobne, to 
też sąd skazał go tylko na 6 mie
sięcy więzienia z zawieszeniem k a 
ry . 

Poszczególne pisma zrzucają wi
nę na wrogie sobie organizacje po
lityczne. 

rozmiarów kamieniem w głowę 
przez studenta ukraińskiego. Do
znała ona zmiażdżenia kości noso
wej i obrażeń twarzy w okolicy o-
ka. Skwarkiwna będzie musiała kil 
ka miesięcy leczyć się w szpitalu. 

Wobec wojowniczych , nastro
jów w organizacjach ukraińskich 
władze administracyjne we Lwo
wie widziały się zmuszone do wy
dania zakazu urządzania, jak co
rocznie. pochodów procesyjnych 
podczas Zielonych Świat. 
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Z parasolem po zwycięstwo 

Protest Watykanu 
przeciw ustawie o wyznaniach w Hiszpan i 

R Z Y M , 3. 6. Ojciec ś w i ę t y w y 
s t o s o w a ł do d u c h o w i e ń s t w a i na 
rodu h iszpańskie go encyk l ikę w 
s p r a w i e po łożen ia kośc io ła w 
rl itsizip an j i. P r z y mominia w sizy 
p r z y w i ą z a n i e n a r o d u h i szpań

skiego do w i a r y katol ickiej , en 
cykl ika z a w i e r a p ro tes t p r z e c i w 
ko uchwa lone j os ta tn io p r z e z 
K o r t e z y u s t a w i e o w y z n a n i a c h 
rel igi jnych i kong regac j ach . 

Na konferencję loirdyńską 

sz 
sz 
C Z 11.57 
z?<owa. 
m 12.10 

RAD JO WARSZAWSKIE 
SOBOTA 

Sygnał czasu. Hejnał z Kra-

Płyty. 
S\N 13.15: Poranek sEkoJny ze Lwowa. 

15.25: Wiadomości wiejskie i strze-
eckie. 15.35: Transmisja ze Lwowa dla 
wł od szych dzieci. 

16: Przemówienie w jeżykach ob
cych delegatów na Międzynarodowy 
ijazd Prasy Sportowej. 16.15: Płyty. 
16.40: Odczyt: „Królowa Jadwiga na 

. le dziejów powszechnych". 
** 17: Płyty. 17.30: Odczyt: „Dokąd je-
rasfoać i jak się urządzić?" 17.40: Od-
C2 
łat 
w Sprzedawca , faworytów 

czyi: „Wśród pionierów polskich w 
Brazylji". 

18: Transmisja Nabożeństwa z O-
strej Bramy w Wilnie. 
oze". 19.30: W rubryce: „Na widno
kręgu". 

20: Muzyka lekka. 
22.05: Koncert Chopinowski w wyk. 

Zb. Drzewieckiego. 22.40: Felieton: 
„Uroda miast". 

23: Muzyka taneczna. W przerwie: 
„Wiadomości ź Kraju dla członków 
Polskiej Ekspedycji Polarnej na Wy
spie Niedźwiedziej", 

-):*:?-
przy pracv 

*nany anjrfelskl automobUlsta hr. Ho 
Unarodówydi startuje na wszystkich 
' ^ le tn , który u ^ a t a za „maskotę" 

«ca na wyśclga 

we, uczestnik szeregu 
zawodach pod wielkim 

Na zdjęciu br. Howe po 
ch w Norymbergii. 

wyścigów inie-
niebieskim pa-
zaJecłu I mieł-

nadmieme] ekspan
sji, ekstrawagancji, 
nieostrożności, zby-

S> tocznego liberalizmu 
i tolerancyjności, co 

maże nas narazić na straty, z\^aszcza 
w stosunkach ź podwładnymi. 

Nadmierny entuzjazm, wiara we wła
sne siły i pewność siebie, jakie sie da
dzą odczuwać dzisiejszego ranka — 
mogą nas zaplątać w niezbyt miłe sy
tuacje, zwłaszcza o ile chodzi o spra
wy finansowe, spekulacje, pożyczanie 
pieniędzy, lub projekty na dalszą przy
szłość. 

Późniejsze godziny ranne nieźle się 
zapowiadają i dopiero koło godź. 13-ej 
może sie dać odczuwać gorszy nastrój 
w związku z drobnemi niepowodzenia
mi, co wkrótce ustą/pi na rzecz zainte
resowań artystycznych, spotęgowanej 
wrażliwości i chęci przeżyć romantycz
nych. 

W godzinach obiadowych możemy z 
powodzeniem załatwiać srprawy mające 
pozostać w ukryciu i przenikać cudze 
tajemnice. 

Dopiero po godz. 19-eJ — bliżej g. 
20-«J — mol* się zaznaczyć przemUa-

rjNie jest to odpowiednia pora do to
czenia sporów i dyskusyj, które mogą 
przybrać wówczas niepożądaną ostrość. 

Będzie to zresztą wpływ dość słaby, 
który wkrótce usiąpi na rzecz silniej
szych pass dodatnich. 

Tak więc zaraz po godz. 20-ej za
znaczy się już lepszy nastrój i ogólna 
poprawa sytuacji w związku z lepsze-
mi perspektywami finansowemi. Póź
niej passa będzie się polepszać stop
niowo i po godz. 22-ej osiągnie swe 
maksimum, obiecując powodzenie w 
spekulacjach, nowych poczynaniach, w 
stosunkach z przełożonymi, osobami 
wyżej stojącemi, oraz w ekspansji ży
ciowej i •towarzyskiej. 

Dziecko dziś urodzone — towarzy
skie, sympatyczne, lubiące towarzy
stwo osób płci odmiennej — okaże zdol 
ności do interesów i zainteresowanie 
sportem. Powodzenie osiągnie dzięki 
poparciu przełożonych i osób wyżej sto 
jących. 

: : : # : : : 

Winszu emv t 
Dziś; Erazmowi 

W Angiji istnieje oficjalnie instytucja bookmacherów i specjalistów wyści
gowych, którzy za pewną opłatą wska zuJą graczom konie idące z szansami 
na zwycięstwo. Na zdjęciu najpopułar nlejszy z tego rodzaju fachowców mu
rzyn „książę" Monolulu reklamuje w czaste wyścigów w Epson swoje typy, 

. 
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W błyskawiczna tempie tworzy się 
piękna dzielnica Białegostoku 

S p r a w a u z y s k a n i a t e r e n ó w , 
t ó r e s ą o b e c n i e w p o s i a d a n i u 
a ń s t w , s e m i n a r i u m n a u c z , , a 
a k t ó r y c h p r o j e k t o w a n e j e s t 
r z ą d z e n i e p r z y s z ł e g o p a r k u , 
ł a j ą c e g o s t a n o w i ć c a ł o ś ć z 
s t n i e j ą c y m o g r o d e m m i e j s k i m 
>raz b u l w a r a m i w p a r k u w o -
a w ó d z k i m , r u s z y ł a z d e c y d o w a 
n e n a p r z ó d d z i e c i s t a r a n i o m 
». w o j e w o d y K o ś c i a ł k o w s k i e g o . 
' o d c z a s s w e j o s t a t n i e j b y t n o ś c i 
v W a r s z a w i e p . W o j e w o d a u -
y s k a ł w m i n i s t e r s t w i e o ś w i a t y 
e r e n l i c z ą c y 8 h e k t a r ó w . ! 

O n e j d a j p , w o j e w o d a K o -
i c i a ł k o w s k i z w i e d z i ł w t o w a r z y 
l w i e d e l e g a t ó w m i n i s t e r s t w a 
>światy p p . d r . L u d w i k a R ę g o -
o w i c z a i i n ż . Z d z . R a b i k a o r a z 
>p.: w i c e w o j e w o d y M i c h a ł o w 
skiego, k o m i s a r z a N o w a k o w 
skiego i i n ż y n i e r ó w G i r y n a i 
C h o r o s z u e h y ó w t e r e n , u z g a d -
l i a j ą c z d e l e g a t a m i m t n i s t e r -
i t w a s z c z e g ó ł y j e g o p r z e k a z a -
l i a n a r z e c z p a r k u m i e j s k i e g o . 

R o b o t y n a d p r z y g o t o w a n i e m 
i z y s k a n e g o t e r e n u d o u r z ą d z e 
nia p a r k u r o z p o c z n ą s i ę w n a j 
b l i ż s z y m c z a s i e . 

W t e n s p o s ó b r e a l i z a c j a p l a 
n u w s p a n i a ł e j d z i e l n i c y r e p r e 
z e n t a c y j n e j , k t ó r a p o d n i e s i e o -
g r o m n i e w y g l ą d e s t e t y c z n y Bia
ł e g o s t o k u i n a d a m u c h a r a k t e r 
m i a s t a e u r o p e j s k i e g o , p o s t ę p u j e 

j k o n s e k w e n t n i e i w e w p r o s t r e -
i k o d o w e m t e m p i e . W s z a k n i e 
s p e ł n a p r z e d p i ę c i u m i e s i ą c a m i 

I o m a w i a l i ś m y ó w pro j ek t , mają-
i c y o l b r z y m i e z n a c z e n i e d l a r o 

z w o j u m i a s t a , a dz i ś p r o j e k t t e n 
i j es t j uż c z ę ś c i o w o z r e a l i z o w a n y . 
, B o b u l w a r y n a t e r e n i e p a r k u 

w o j e w ó d z k i e g o są już n a u k o ń 
c z e n i u . A l e j e są j uż p r z y g o t o 
w a n e d o u ł o ż e n i a n a w i e r z c h n i , 
w y s a d z o n o d r z e w a , u r z ą d z a s i ę 
k w i e t n i k i , u s t a w i a s ię p a r k a n 
d r u c i a n y , k t ó r y w r a z z ż y w o 
p ł o t e m o d d z i e l a ć b ę d z i e b u l w a 
r y o d p o z o s t a ł e j c z ę ś c i p a r k u 
w o j e w ó d z k i e g o . D o k o n a n o n a 
p r a w d ę w i e l k i e j p r a c y , k t ó r ą 
m i e s z k a ń c y m i a s t a B i a ł e g o s t o 
k u b ę d ą m o g l i o c e n i ć j uż z a 
d w a t y g o d n i e , k i e d y u s u n i ę t y 
b ę d z i e p a r k a n o d u l . L e g i o n o 
w e j i W e r s a l s k i e j , k r y j ą c y m i e j 
s c e r o b ó t . 

P o d a j ą c w s t y c z n i u b r . p i e r w 
s z y z a r y s z a k r o j o n e g o n a d u ż ą 
s k a l ę p l a n u , d z i e l n i c y r e p r e 
z e n t a c y j n e j n a d m i e n i l i ś m y , ż e 
w i ą ż e s ię o n śc i ś l e z n a z w i s k i e m 
p . w o j e w o d y M a r j a n a Z y n d r a m -
K o ś c i a ł k o w s k i e g o . W i ą ż e s ię o n 
n i e t y l k o z tej r ac j i , ż e r e a l i z u j e 

i ę go w o k r e s i e u r z ę d o w a n i a 

p . W o j e w o d y w n a s z e m m i e ś c i e , 
ż e p . W o j e w o d a ] i n t e r e s u j e s i ę 
k a ż d v m s z c z e g ó ł e m w y k o n y 
w a n e g o p r o j e k t u , l e c z ż e c z u 
w a o s o b i ś c i e n a d c a ł o ś c i ą p r ą c , 
w k ł a d a w i e l e p r a c y , ene rg j i i 
s t a r a ń w t o p i ę k n e d z i e ł o , d a 
j ą c j e s z c z e j e d e n p r z y k ł a d , j a k 
w i e l e m o ż e z d z i a ł a ć a d m i n i s t r a 
t o r - o b y w a t d , g ł ę b o k o o ż y w i o 
n y d u c h e m t w ó r c z e j p r a c y d l a 
j o b r a P a ń s t w a i s p o ł e c z e ń s t w a . 

Ku cztl Prezydenta Rzplitej 
Z i n i c j a t y w y L e g j o n u M ł o 

d y c h , o d b y ł o s ię w sa l i r a d y 
mie jsk ie j " p o s i e d z e n i e o r g a n i z a 
c y j n e k o m i t e t u a k a d e m j i k u 
u c z c z e n i u o b j ę c i a w ł a d z y p r z e * 
p . P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j 
prof. I . M o ś c i c k i e g o . Z a b r a n i e 
zagai ł k o m e n d a n t o k r ę g o w y L. 
M., p . W ł o d z i m i e r z R ó z g i e w i c z , 
p r o p o n u j ą c n a p r z e w o d n i c z ą 
c e g o p . d y r . A n t o n o w i c z a , a 
n a s e k r e t a r z a p . G o ł a w s k i e g o . 
K o m i t e t w y ł o n i ł e g z e k u t y w ę 
w o s o b a c h p p : k o m i s a r z a N o 

w a k o w s k i e g o ( p r z e w o d n i c z ą c y ) , 
s t a r o s t y g r o d z k i e g o d r . J . Ż a k a , 
s t a r o s t y p o w i a t o w e g o i n ż . S t . 
M i c h a ł o w s k i e g o , p r e z e s a r a d y 
g r o d z k i e j B . B . W . R. d r . K a r 
w o w s k i e g o , prof. E c h e ń s k i e g o , 
d v r . A n t o n o w i c z a i k o m e n d a n t a 
o b w o d u L . M . C y d z i k a . K o m i 
t e t u c u w a l i ł p r o s i ć p . W o j e w o 
d ę o o b j ę c i e p r o t e k t o r a t u n a d 
a k a d e m j ą , k t ó r a o d b ę d z i e s i ę 
w n i e d z i e l ę , d n i a 4 .VI b . r . o 
g o d z . 1 p o p o ł . w o g r o d z i e 
m i e j s k i m . 

StrajK włókienniczy 
dłużej trwać nie może 

d u b i a ł o s t o c k i e g o , uderzając A 
t k l i w i e w i n t e r e s y n i e t v i ^ .1r°* 

O k r ę g o w y i n s p e k t o r p r a c y w 
B i a ł y m s t o k u , p . i n ż . B u t w i ł o w i c z , 
w y s t o s o w a ł w d n i u w c z o r a j 
s z y m d o z a r z ą d u Z w . P r z e m y 
s ł o w c ó w o r a z d o z a r z ą d ó w o d 
d z i a ł ó w b i a ł o s t o c k i c h k l a s o w e 
go i c h r z e ś c i j a ń s k i e g o z w i ą z k ó w 
z a w o d o w y c h r o b o t n i k ó w i r o b o t 
n i c p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o 
w e z w a n i e t r e ś c i n a s t ę p u j ą c e j : 

„ T r w a j ą c y j uż d w u n a s t y t y 
d z i e ń s t r a jk w ł ó k n i a r z y o b w o -

Przygotowania do „rewolucji narodowej" 
W maju miało dojść do ostatecznej rozgrywki O.W.P. z obozem rządowym 

Ł o m ż a , 2 .VL, P . A . T . Z a m k n i ę 
t y dz i s i a j p r z e w ó d s ą d o w y w 
p r o c e s i e O . W . P . w Ł o m ż y 
s t w i e r d z i ł , ż e O . W . P . p l a n o w o 
d ą ż y ł d o w y w o ł a n i a w o k r e s i e 
o d 13 m a r c a d o k o ń c a m a j a b . r . 
c a ł e g o s z e r e g u r o z r u c h ó w w 
k r a j u i p o w i ą z a n i a i ch w o g ó l 
n ą a k c j ę , k t ó r ą o k r e ś l i ł w s w y m 
t a j n y m k o m u n i k a c i e , j a k o „ r e 
w o l u c j ę n a r o d o w ą " . W z a ł ą c z o 
n y c h d o s p r a w y d o w o d a c h is t 
n ie ją p o d k r e ś l e n i a i n a k a z y , z a 
l e c a j ą c e p r z y g o t o w a n i e t e j a k 
cji w t e n s p o s ó b , a ż e b y o s t a t 
n i a r o z g r y w k a O . W . P . z o b o 
z e m r z ą d o w y m n a s t ą p i ł a j e sz 
c z e w m a j u . T e r m i n p r e k l u z y j -
n y m a j a d l a „ r e w o l u c j i n a r o d o 
w e j " w y m i e n i o n y j e s t k i l k a k r o t 
n i e w t y c h d o k u m e n t a c h . 

P o z a m k n i ę c i u p r z e w o d u są
d o w e g o z a b r a ł g łos p r o k u r a t o r 
M a d e y . P r z e m ó w i e n i e j e g o t r w a 
ło o k o ł o 4 g o d z i n . W p i e r w s z o 
r z ę d n i e s k o n s t r u o w a n e j m o w i e 
o k r e ś l i ł c h a r a k t e r O . W . P . , j ego 
s t r u k t u r ę o r g a n i z a c y j n ą , m e t o d y 
p o s t ę p o w a n i a i t . d . W k o n k l u z j i 
s w y c h w y w o d ó w ż ą d a ł p r o k u 

r a t o r j a k n a j w y ż s z e g o w y m i a r u | O W P . d o z b r o d n i c z e j 
k a r y d l a w s z y s t k i c h o s k a r ż o 
n y c h . D ł u ż s z ą c z ę ś ć s w e g o p r z e 
m ó w i e n i a p o ś w i ę c i ł p r o k u r a t o r 
o s k a r ż o n e m u P r z y b y s z e w s k i e 
m u , s t w i e r d z a j ą c , i ż j e s t o n m o 
r a l n y m s p r a w c ą t y c h p o ż a ł o 
w a n i a g o d n y c h z a b u r z e ń w R a 
d z i ł o w i e ; o n t o b o w i e m p c h n ą 

Zasiąg pracy—wielki, ale współdziałających—mało 

Konferencja p. Darszałka 
z p. Wojewodą 

W d n i u w c z o r a j s z y m o g o d z -
1 p o p o ł . p o c i ą g i e m o s o b o w y m z 
W a r s z a w y p r z e j e ż d ż a ł p r z e z 
B i a ł y s t o k M a r s z a ł e k P i ł s u d s k i . 
N a p e r o n i e w B i a ł y m s t o k u o -
c z e k i w a ł n a p r z y b y c i e p o c i ą g u 
p . w o j e w o d a K o ś c i a ł k o w s k i z 
s e k r e t a r z e m o s o b i s t y m p . P i e r z 
c h a ł a . P o n a d t o b y l i o b e c n i n a 
cze ln ik w y d z . b e z p . p u b l i c z . p . 
M o d l i ń s k i z z a s t ę p c ą s w o i m 
p . W y s o k i ń s k i m , s t a r o s t a g ro 
d z k i d r . Z a k , n a c z e l n i k p o d d y -
rekc j i P .K. P. p . W a l t e r i k o 
m e n d a n t P . P . n a m. B i a ł y s t o k , 
p o d k o m . M i ń s k i . P o d c z a s p i ę 
t n a s t o m i n u t o w e g o pos to ju poc ią 
gu p . M a r s z a ł e k o d b y ł w s w o i m 
w a g o n i e k o n f e r e n c j ę z p . w o 
j e w o d ą K o ś c i - ł k o w s k i m . O g. 1 
min . 18 M a r s z a ł e k P i ł s u d s k i o d 
j e c h a ł w d a l s z ą d r o g ę w k i e 
r u n k u W i l n a . 

„ P o l s k i C z e r w o n y K r z y ż j e s t 
n i e z b ę d n y m c z y n n i k i e m us t ro ju 
s p o ł e c z n e g o w P o l s c e , i k a ż d y 
ś w i a t ł y p o l s k i o b y w a t e l u w a ż a 
za s w ó j o b o w i ą z e k s ł u ż y ć m o 
ra lną , p r a k t y c z n ą i f i n a n s o w ą 
p o m o c ą In s ty tuc j i C z e r w o n e g o 
K r z y ż a " . 

R z e c z y w i s t o ś ć n i e o d p o w i a d a 
n i e s t e t y t e m u p o c h l e b n e m u z d a 
n i u , j a k i e u k a z a ł o s ię w j e d n e j 
z o s t a t n i c h p u b l i k a c y j A m e r y 
k a ń s k i e g o C z e r w o n e g o K r z y ż a . 
W i s t o c i e t y l k o m a ł a i lość , z u -

Gmach teatru na Roziioszy 
będzie przeniesiony bliżej miasta 

P . w o j e w o d a K o ś c i a ł k o w s k i 
d o k o n a ł w t o w a r z y s t w i e p r z y 
b y ł y c h d e l e g a t ó w m i n i s t e r s t w a 
o ś w i a t y o r a z p . k o m i s a r z a N o 
w a k o w s k i e g o , i n ż . a r c h . G i r y n a , 
i nż . C h o r o s z u c h y i n s p e k c j i b o i s 
k a s p o r t o w e g o n a Z w i e r z y ń c u , 
s z k o ł y p o w s z e c h n e j n a w o l n e m 
p o w i e t r z u , s tacj i h o d o w l i j ed 
w a b n i k ó w , c e n t r a l n e g o o g r o d u 
d o ś w i a d c z a l n e g o o r a z d a w n e g o 
l e t n i e g o t e a t r u n a R o z k o s z y , k t ó 
r e g o b u d y n e k s to i z u p e ł n i e b e 

z u ż y t e c z n y . P . W o j e w o d a z a s t a 
n a w i a ł s i ę w r a z z p r z y b y ł y m i 
z n i m i n ż y n i e r a m i i p . k o m i s a 
r z e m r z ą d o w y m N o w a k o w s k i m , 
c z y n i e u d a ł o b y s i ę g m a c h u te - : 
go p r z e n i e ś ć n a i n n e , b l i ż e j 
m i a s t a p o ł o ż o n e mie j s ce , p r z e 
z n a c z a j ą c g o n a s a l ę o d c z y t o w ą 
c z y k o n c e r t o w ą . W s p r a w i e tej 
a r c h i t e k c i m i e j s c y p r z e d s t a w i ą 
p . W o j e w o d z i e k o n k r e t n e p l a n y . 

DZIŚ PREMJERA 
Początki: 6H2, 822 i 1022 

C E N Y M I E J S C O D 
N a j n o w s z y p r z e b ó j „ M e t r o - G o l d w y n - M a y e r " 

npoiLO 54 6R. 

BUSTER KEATON 
w n a j n o w s z e j i n a j w e s e l s z e j s w e j k r e a c j i p . t. 

„POŚREDNIK MIŁOŚCI" 
D w i e g o d z i n y b e z u s t a n n e g o ś m i e c h u 

B U S T E R — 
jako obrońca czci kobie

cej 

B U S T E R — 
jako bojownik o wier

ność małżeńską 

P O N A D T O 

FRIGO w HOTELU 
groteska rysunkowa 

— i — 
Tygodnik „F0XA 

Przyjęcia u p. Wojewody 
W d n i u w c z o r a j s z y m p . w o 

j e w o d a M a r i a n Z y n d r a m - K o ś -
c i a ł k o w s k i p rzy ją ł n a aud jenc j i : 
d o w ó d c ę 1 d y w i z j i p i e c h o t y w 
Ł o m ż y g e o . C z e s ł a w a M ł o t - F i -
j a ł k o w s k i e g o , p r o k u r a t o r a s ą d u 
o k r ę g o w e g o w B i a ł y m s t o k u O l 
g i e r d a S t e c k i e w i c z a , d e l e g a c j ę 
c z ł o n k ó w w y d z . p o w i a t o w e g o 
p o w . b i e l s k i e g o w o s o b a c h E r -
d m a n a i J a w o r s k i e g o z e s ta 
r o s t ą p o w . b i e l s k i e g o , B o l e s ł a 
w e m J a n u s z k i e w i c z e m , n a c z e l e , 
s t a - r o s t ę p o w . o s t r o w s k i e g o J u l j a 
n a M u s z y ń s k i e g o , s t a r o s t ę p o w . 
w y s . m a z o w . T a d e u s z a R a 
c z y ń s k i e g o , s t a r o s t ę p o w . gro
d z i e ń s k i e g o J ó z e f a D o r o ż a ń -
s k i e g o , p o s ł a K. T e r l i k o w s k i e 
go, m e c . A n t o n i e g o Z a b o k l i c -
k i e g o , d y r . B a n k u G o s p . K r a j o 
w e g o d r . S t e f a n a Ł a p i ń s k i e g o , 
J ó z e f a K o ś c i a ł k o w s k i e g o z W o ł -
k o w y s k a , k s . A n d r u k o n i s a z 
G o n i ą d z a , w i c e p r e z e s a s ą d u 
o k r ę g o w e g o K a r o l a W o l i s c h a 
i r a b i n a r z ą d o w e g o , d r . G . R o -
z e n m a n a 
i " o n I IWJ«IW ui,umuuny~T"iniatry-

kulacię, bowiem studenci - nacjonali
ści • ©razili iniedoipirszczenieim tycfi ko
legów. 
„SAD OSTATECZNY" NAD ŻYDAMI 

GDAŃSKIMI 
„Daily Herald" ogłosił ipoulną ins

trukcję Foerstera, który wzywa hitle
rowców gidańskidi, by nie wszczynali 
walki z Żydami, dopóki Hitler nie wy
da rozkazu. 

„Mars luny parę dni zaczekać na roz
poczęcie sądu ostatecznego nad Żyda
mi" — głosi instrukcja. 

Senat akademicki zgodzi! s}ą na po
zostawanie wojska na terenie uniwer
sytetu aż do uspokojenia. 

p e ł n i e n i e w s p ó ł m i e r n a d o 30 
m i l j o n ó w l u d n o ś c i R z p l i t e j , i n 
t e r e s u j e s i ę s p r a w a m i P . C. K. 
i b i e r z e j e d o s e r c a . A w s z a k 
są t o s p r a w y w i e l k i e j d o n i o 
s łośc i d l a s p o ł e c z e ń s t w a . W s z ę 
d z i e , g d z i e g r o n o l u d z i d o b r e j 
w o l i p r a c u j e p o d z n a k i e m P . 
C, K., w z r a s t a p o c z u c i e b e z 
p i e c z e ń s t w a . J a s n e p o s t a c i e 
p i e l ę g n i a r e k , p o ś w i ę c a j ą c y c h za
p a ł i s i ły m ł o d o ś c i i d o ś w i a d 
c z e n i e w i e k u d o j r z a ł e g o o b r a 
n e m u z a w o d o w i , d z i e l n e h u f c e 
d r u ż y n r a t o w n i c z y c h , s t a n o w i ą 
c e s ta łą w a r t ę d o b y p o k o j o w e j , 
z a w s z e g o t o w ą d o n i e s i e n i a 
p o m o c y w e w s z e l k i e j p o t r z e b i e , 
p o s t e r u n k i r a t o w n i c z e p o g o t o 
w i a d r o g o w e g o , p o k r y w a j ą c e 
dz is ia j o l b r z y m i ą s i ec ią P o l s k ę 
i w s z y s t k i e n i e m a l k r a j e e u r o 
p e j s k i e , C z e r w o n y K r z y ż M ł o 
d z i e ż y , b ę d ą c y n i e s ł y c h a n i e 
c e n n y m p i e r w i a s t k i e m w y c h o 
w a w c z y m i b o d ź c e m m o r a l n y m 
d l a c a ł e g o m ł o d e g o p o k o l e n i a — 
s t a n o w i ą j a k b y c z t e r y o p i e k u ń 
c z e r a m i o n a K r z y ż a C z e r w o n e 
go, c z u j n e g o n a w s z e l k i e n i e 
d o l e i n i e b e z p i e c z e ń s t w a . 

Z a s i ą g p r a c y — j a k w i d a ć — 
wie lk i , a l e w s p ó ł d z i a ł a j ą c y c h 
w n i e j — b a r d z o m a ł o . U f a ć m o ż 
na , ż e o d b y w a j ą c y s ię o b e c n i e 
„ T y d z i e ń " P . C. K. p r z y s p o r z y 
tej in s ty tuc j i j ak , n a j w i ę k s z ą 
i lość n o w y c h c z ł o n k ó w . 

Popierajcie F. C. K. 
(18.000" ton) zatonął, drugi, „Stentor" 
(6.600 ton), poważnie uszkodzony, przy 
'holowany zastał do Hamburga. 

Pasażerowie w Tczlbie 63 — urato
wani. 

WIENIEC OD DZIENNIKARZY 
POLSKICH 

Delegacja dziennikarzy polskich zło 
żyła dziś w obecności przedstawicieili 
poselstwa i Stowarzyszenia Węgier
sko - Polsk'ego wieniec pod tablicą pa 
miiątkową (prezydenta rządu narodowe 
go br. Bathyany, straconego przez Au 
strjaków w r. 184:9. 

d z i a ł a l 
n o ś c i , a n a s t ę p n i e z u k r y c i a 
p r z y g l ą d a ł s i ę „ b o h a t e r s k o " o -
w o c o m s w o j e j p r a c y . O b e c n i e 
p o d c z a s p r o c e s u P r z y b y s z e w s k i 
u m y w a r ę c e . D o b r z e b y j e d n a k 
b y ł o — o ś w i a d c z y ł p r o k u r a t o r — 
a b y P r z y b y s z e w s k i u m y ł r ę c e 
z k r w i , k t ó r a , b r y z g a j ą c n a b r u 
k i R a d z i ł o w a , o b r y z g a ł a i j ego 
r ę c e . 

N a s t ę p n i e p r z e m a w i a l i a d w o 
k a c i : J o d z e w i c z , B o r o w s k i i 
W i n n i c k i . W s o b o t ę d a l s z y c i ąg 
p r z e m ó w i e ń o b r o ń c ó w , z k t ó 
r y c h o s t a t n i z a b i e r z e g łos a d w . 
N o w o d w o r s k i , p o c z e m p r a w d o 
p o d o b n i e n a s t ą p i ą r e p l i k i . W y 
r o k z a p a d n i e w p r z y s z ł y m t y 
g o d n i u . 

• 
Do polskiego morza 

W o b e c n a d s p o d z i e w a n i e l i cz 
n e j f r e k w e n c j i w p o c i ą g u d a n 
c i n g — b r i d g e , j a k i o d c h o d z i w 
d n i u d z i s i e j s z y m z B i a ł e g o s t o k u 
d o G d y n i , d y r e k c j a P . K. P . w 
W i l n i e z e z w o l i ł a w d r o d z e w y 
j ą t k u n a d o d a n i e d o tego p o 
c i ą g u j e s z c z e d w u w a g o n ó w . 
P o n a d t o — w o b e c w ł ą c z e n i a d o 
t e g o p o c i ą g u w a g o n ó w n o w s z e j 
k o n s t r u k c j i z p o d n o s z o n e m i o -
p a r c i a m i — b ę d ą z a p e w n i o n e d l a 
u c z e s t n i k ó w w y c i e c z k i w k l a 
s i e 2-ej l e ż ą c e m i e j s c a . 

A b y u m o ż l i w i ć z a t e m w z i ę c i e 
u d z i a ł u w w y c i e c z c e n a j w i ę 
k s z e j i l o śc i o s ó b o d d z i a ł r u c h u 
w B i a ł y m s t o k u p r z e d ł u ż y ł s p r z e 
d a ż k a r t u c z e s t n i c t w a d o d n i a 
dz i s i e j s zego , d o g o d z . 2 p o p o ł . 
O d j a z d p o c i ą g u n a s t ą p i n i e 
o d w o ł a l n i e d z i ś o g o d z . 16 m. 30. 

KOMUNIKAT. 
P o n i e w a ż w p r a s i e b i a ł o s t o c 

k ie j u k a z a ł y s ię o s t a t n i o n i e 
w i a d o m o s k ą d p o c h o d z ą c e in
f o r m a c j e o r z e k o m e m z a m k n i ę 
c i u p r z e z e m n i e z d n . 1 c z e r w 
c a r b . r e s t a u r a c j i „ R i t z " , n i n i e j -
s z e m p o d a j ę d o o g ó l n e j w i a d o 
m o ś c i , iż w s z y s t k i e t e i n f o r m a c -
cje są c a ł k i e m b e z p o d s t a w n e , 
n i e w i a d o m o p r z e z k o g o i w ja
k i m c e l u r o z p o w s z e c h n i a n e . 

R e s t a u r a c j a „ R i t z " n i e t y l k o 
s ię n i e l i k w i d u j e , l e c z p r z e c i w 
n i e — p o c z y n i ł a c a ł y s z e r e g p o -

| s u n i ę ć , a b y d a ć m o ż n o ś ć o d -
: w i e d z a n i a te j p l a c ó w k i g a s t r o -
n o m i c z n o - r o z r y w k o w e j s z e r -

j s z y m s f e rom tu t e j s zego s p o ł e -
j c z e ń s t w a . 

C e n y d a ń i n a p o j ó w o b n i ż o 
n e z o s t a ł y d o m i n i m u m . K u c h 
n i a r e s t a u r a c j i z d n . 1 b .m . z n a j 
du je s i ę p o d o s o b i s t e m m o j e m 

^ k i e r o w n i c t w e m , w y k l u c z a j ą c e m 
Do wieńca dołączone były szarfy z ^ m o ż l i w o ś ć j a k i c h b ą d ź n i e d o k ł a d -

maipitseim: „Bohaterom walki o wolność 4 n o ś c i . D o r e s t a u r a c j i z a a n g a ż o -
Wegier — dziennikarze ipolscy". i w a n e z o s t a ł y z d n . 1 b . m . n o w e 

. . ^ ^ ^ . . . . . ^ ^ . . ^ ^ ^ s i ły a r t y s t y c z n o - r e w j o w e . 
M ^ ^ ^ M ^ T ^ , ^ ^ ^ ^ ^ JL, >, I|AI A ji A , A A A A A A A A A " X " 1 C o d z i e n n i e d a n c i n g , w n i e -

• n ,T ^ • ^ T- • -y T ^ L 3 J t d z i e l e i ś w i ę t a — five o c l o c k i . 
Było w tern coś z bezmyślnego z P o w a ż a n i e m a, albo poprostu zastrzeli — odlpowie-

sobie sprawy, źe to byli ludzie z obla-

Od godz. 12 do 3 popołudniu Ceny od 25 gr. 
Sensacyjny dramat cyrkowy | | l I C | . | f A I / L A W A 
L w y , S ł o n i e , T y g r y s y W l C W i n H U f l I R H 

na wakacjach. A przy tern lenktwcfm? _ t _ _ . p- Sadowski. 
— No, aile teraz trzeba ws tawać N.B.. W p i e r w s z y d z i e ń Z ie -

sobie nagie. To nie rozwiązuje imojej i o n y c h Ś w i ą t r e s t a u r a c j a b a 
r a k a c h . d z i e o t w a r t a , 526 

„MOJA G A Z E T R A " 
D z i ś — w s z y s c y s ta l i p r e n u m e r a t o r z y 

„ D z i e n n i k a B i a ł o s t o c k i e g o " 
o t rzymują , j a k o b e z p ł a t n y d o d a t e k , t y g o d n i k p . t. „ M o j a 
G a z e t k a " , k t ó r e g o p i e r w s z e e g z e m p l a r z e , d o ł ą c z o n e d o n a s z e g o 
p i s m a , s p r a w i ł y 

t y l e r a d o ś c i m i l u s i ń s k i m 
„ M o j a G a z e t k a " z a w i e r a m o c w e s o ł y c h o b r a z k ó w , b a j e 

c z e k , d y k t e r y j e k , w i e r s z y k ó w . A w s z y s t k o ż y w e i b a r w n e w 
k o l o r a c h . N 

A b y u m o ż l i w i ć s z e r s z y m k o ł o m c z y t e l n i k ó w z a p o z n a n i e s ię z 
„ M o j ą G a z e t k ą " 

e g z e m p l a r z e jej z a ł ą c z o n e z o s t a n ą dz i ś r ó w n i e ż d o n u m e r ó w 
„ D z i e n n i k a B i a ł o s t o c k i e g o " 

w s p r z e d a ż y u l i c z n e j . 
K a ż d e m u , n a b y w a j ą c e m u dz i ś „ D z i e n n i k B ia ło s tock i " , s p r z e 

d a w c y u l i czn i o b o w i ą z a n i są 
d o ł ą c z y ć „ M o j ą G a z e t k ę " bezpłatnie. 

» Ajencja P.B.P. „Orbis 
W BIAŁYMSTOKU. 

ul. Marsz. Piłsudskiego 14, tel. 1-71 
urządza dwudniową 

wycieczkę do Warszawy 
Wyjazd z Białegostoku w niedzielę, 
dn. 4 czerwca o godz. 6 m. 30 rano. 
Wyjazd powrotny z Warszawy w po
niedziałek, dn. 5 czerwca o g. 22 m. 35 
Cena w ki. II zł.15, w klasie III zł.10. 
Miejsca w wagonach zarezerwowane 

K R A W I E C M Ę S K I 

Ii. ORHIN 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 

z ul. Nowy Świat 6 na u). Sienkiewicza 5 
W e j ś c i e z u l i c y B r a ń s k i e j 

d w u 
n t e r ę s y n ie tv fc 0 o b 

z a i n t e r e s o w a n y c h 
l e c z i c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a mi^ 
s c o w e g o , s ta ł s i ę już od n e!l ' 
n e g o c z a s u zgor szen iem D IA* 
l i c z n e m . y °" 

„ P r a g n ą c t e m u zgorszeniu Dn 
ł o ż y ć k r e s , w z y w a m strony T 
p o j e d n a n i a s ię i p r z y s t ą p i ę ^ 
d o w s p ó l n e j p r a c y ku pożytkó 
w i w ł a s n e m u , ca ł ego mias taY 
r a z j ego o k o l i c . 

„ W t y m c e l u wyznaczam *» 
j u t r o ( s o b o t a — d n i a 3 czerwca 
1933 r.) n a g o d z i n ę 12wpołU ( i 
n i e p o s i e d z e n i e wspó lne Uhrv. 
k a n t ó w z r o b o t n i k a m i w sai" 
p o s i e d z e ń t u t e j s zego Inspekto! 
r a t u P r a c y (ul. Orzeszkowe j Nr.5) 

„ Z a i n t e r e s o w a n e Związki, do 
k t ó r y c h s i ę z w r a c a m , zechcą 
n i e z w ł o c z n i e wyde legować na 
w y ż e j o z n a c z o n e c z a s i miejsce 
s w o i c h p e ł n o m o c n i k ó w w ilości 
(ze w z g l ę d u n a c iasnotę lokalu) 
n i e p r z e k r a c z a j ą c e j 10 osób w 
c e l u w s p ó l n e g o porozumienia 
o r a z p o d p i s a n i a u m o w y likwi-
d u j ą c e j s t r a jk . 

„ Z w i ą z e k , k t ó r y uchyliłby się 
o d w y d e l e g o w a n i a pełnomoc
n i k ó w , z o s t a n i e u z n a n y za win-
n e g o d a l s z e g o t r w a n i a zatargu i 
p o s t a w i o n y p o d pręg ie rz opinji, 
p u b l i c z n e j " . 

* * 
W e z w a n i e p o w y ż s z e utrzy. 

m a n e j e s t — j a k widać—w for-
m i e k a t e g o r y c z n e j , stanowczej, 
B o s y t u a c j a , j a k a się obecnie 
w y t w o r z y ł a , w y m a g a tej sta
n o w c z o ś c i . P r z e c i e ż dalsze prze
d ł u ż a n i e s ię s t r a jku może po
c i ą g n ą ć w p r o s t tragiczne dli 
r o d z i n w ł ó k n i a r z y następstwa 
a z w ł a s z c z a w okres ie zimo
w y m , k i e d y r o b o t n i c y , którzy 
n i e u z y s k a j ą u p r a w n i e ń do za-
s i ł k ó w z F u n d u s z u Bezrobocia 
s k a z a n i b ę d ą n a głód i nędze> 
M u s i do j ść d o porozumienia, 
k t ó r e s p o w o d u j e natychmiasto
w ą l i k w i d a c j ę s t ra jku. 

• 
K R A D Z I E Ż E 

L e m k i n F a j w e l (Zamenhofa 20) 
z ł o ż y ł w k o m i s a r j a c i e P. P. 
m e l d u n e k , ż e s k r a d z i o n o 
m u z m i e s z k a n i a 40 dolarów 
i [60 r u b l i w złocie. Po
s z k o d o w a n y p o s ą d z a o doko
n a n i e k r a d z i e ż y s łużącą, P. Ci' 
c h o ń s k ą , k t ó r a p r z e d kilku dnia
m i o d e s z ł a z e s ł u ż b y . 

— H i e j l o w i Gornostajskienm 
( Z a l e w n a 7), s k r a d z i o n o 5 dola-
r o w e k i 12 zł . go tówką . 

— W nowobudującymsiędo-] 
m u E u g e n j i K i t o w e j przy ulicy' 
K r a s i ń s k i e g o s k r a d z i o n o licznik 
w o d o c i ą g o w y w a r t o ś c i 100 zł. 

A k t a N r . K m . I I I 745/33 r. 
OBWIESZCZENIE 

A d o l f W i k t o r k o , Komornilf 
S ą d u G r o d z k i e g o w Białym**?' 
k u , r e w . I I I , m a j ą c y kancelarii 
s w ą w m . B i a ł y m s t o k u , przy 7 
W a r s z a w s k i e j 32-a , n a zasada 
a r t . 1030 U . P . C . obwieszcza, * 
w d n i u 13 c z e r w c a 1933 r. °fl 

g o d z . 10-ej o d b ę d z i e się w £ 
k a ł u ^ — p o m i e s z c z e n i u Lipy *'e^' 
ł o k a w m . B i a ł y m s t o k u , przy 
S i e n k i e w i c z a N r . 13, publicz?8 

l i c y t a c j a r u c h o m o ś c i , składaR 
c y c h s i ę z k o r k o w n i c y , centn' 
fugi, m o t o r u z t r a n s m i s j ą , ^ ' 
r u i i n n . o s z a c o w a n y c h na' ą . c ' 
n ą s u m ę 620 zł . , k tó re nao*J 
o g l ą d a ć w d n i u l icy tac j i wmie!s

0( 
s p r z e d a ż y , w c z a s i e wyżfl 
z n a c z o n y m . 

B i a ł y s t o k , d n . 1 cze rwca 1#3 

K o m o r n i k S ą d o w y : A. Wik^ 

T e a t r „ P a l ą c a 
Tiiłr Ofcjazdevy Samorz. Uoj. IW"*!)!? 

pod dyrekcją Józefa Krokowski 
i Kazimierza Opalińskiego— 

b-Niedziela, dn. 4-go czerwca r. 
o godz. 8 m. 45 wie«. 

O s t a t n i a n o w o ś ć ! 

Handlarze sławy 
Komedja w 4-ch aktach z Pr°|j$i* 
Marcelego Pagnola i P**]*,, 1 ^ 

przekład i adoptacja Jana-Ad©»» 
Reżyser: Józef Krokowski 

Ceny miejsc: . 0^ 
od 49 gr. do 2 i i 60 gr.. galeria 

Dr. J. WALEWSKI c**»* C h o r o b y w e n e r ? 
• K o r n e i m o c « o p * e i o 1 

a l . S i e n k i e w i c z a 14 n u 3,Ul-! 

Pamiętajmy o bezrobotna 
W y d a w c a - M A R J A L U B K O W I C Z - L E W A N D O W S K A , Ptt i lkia Zakłady^&aJiczf t* „ D z i e n n i k Bia ł , " L a f f a u o w a 1, Tafof. Nr. 63 . Radaktor - Luc j an Ductf 


